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C e n y c g i o s z e A t 

Przed łei.> m t 1 l a strona 27 er 
ta w. m/m I tam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.: zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. ca wyraz, dla po­
szukujących pracy 10 gr.; nai 
mniejsze ogłoszenie 1.20 z ł , dla 

bezrobotnych I zl . 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc drożej: ogłosze­

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

skutki wykrycia tajnego szyfru wywrotowców. 
Warszawa, 13. 4, (Od wł. 

i br.). Policja polityczna are-
iowała w dniu wczorajszym 
ybitną komunistkę amerykan­

ką, która przybyła doplfroc 
o Stanów Zjednoczonych do 

1'olskl. Aresztowanie to stoi w 
wiązku z wykryciem 

archiwum komunistycznego 
/ mieszkaniu Sary werkmaj-

: ler, o czem donosiliśmy oneg-
daj. W archiwum natknięto sic. 
i a szyfry, zawierające 

nazwiska j adresy 
różnych wybitnych osobistości 
ze świata komunistycznego. Na 
podstawie odcyfrowanych na­
zwisk roztoczono obserwacją 
nad Oszerem Osjanem Mand-
Icm. 

Mandcl w dniu wczorajszym 
przybył dorożką na ulicę Świę­
tojańską I począł się przecha­
dzać. W pewnym momencie 
podeszła do niego 

elegancka kobieta, 
t którą Mandel przywitał się, 
biorąc od niej równocześnie rę­
czną walizkę. W tym momen­
cie oboje zostali aresztowani. 
Przytrzymaną okazała się 

Klara Mcrtcl, 
obywatelka Stanów Zjednoczo­
nych, która przybyła wprost z 

z Gdańska, dokąd przyjechała 
okrętem. Przy niej znaleziono 
legitymację komunistycznej par­
tii Ameryki. 

W walizce znajdowało się 

szereg odezw, 
druków i rękopisów. W związ­
ku z tą sprawą dokonano jesz­
cze szeregu innych areszto­
wań. 

Dwójka bezczelnych oszustów puściła w obieg 

M I rtsle na • 1100 złot1 

Łódź, 13 kwietnia. W dniu 150,000 zł. 
wczorajszym władzom śledczym Fałszerzami tymi okazali się 
udało się ująć dwóch spraw- dwaj łodzianie Jan Kosmane, za 
ców puszczania w obieg fikcyj- mieszkały przy ulicy Nowo-Se-
nych weksli na sumę przeszło natorskiej 10, oraz Szlama Zun-

Walące się mury nowych kamienic. 

Olbrzymi skandal budowlany w Krakowie. 
Słone cegły za słone pieniądze. 

Kraków, 13. 4. (Tel. wł. „E-
cha"). Grodowi wawelskiemu 
grozi 

niezwykła katastrofa. 
Okazuje się, że cegła, używana 
w ubiegłym roku do budowy no­
wych domów 

gwałtownie się rozkłada 
i zagraża tym gmachom zawa­
leniem się. 

Specjalna komisja budowla­
na przeprowadziła ekspertyzę 
cegły 3-piętrowego domu przy 
ulicy Juljusza Lea. W cegle 
stwierdzono 

nadmierną ilość soli, 
powodującej szybki rozkład i 

D o b r o c z y ń c a k o b i e t . N o w y l o t 
E u r o p a — A m e r y k a . 

zwietrzenie. Sekcja budowla- wadzone również w szeregu in- pracowują zbiorową skargę prze 
na poleciła natychmiastowe rc- nych domów, gdzie stwierdzono ciwko kartelowi właścicieli ce-
zebranie całego domu również gielń, który dostarczył w ubieg-

I usunięcie lokatorów. te same objawy. łym roku zakwcstjonowanego o-
Badania te zostaną przepro- Właściciele nieruchomości o- becnie materjału do budowy. 

Największa sensacja sportowa Anglii. 

O , C\ O , O: 

Dr. Fryderyk Stolz, wyna­
lazca pyramidonu (popularnych 
,,kogutków"), środka używane­
go przedewszystkiem przeciw­
ko uporczywemu bólowi głowy, 
trapiącemu przeważnie płeć pię­
kną — obchodził 70-lccie uro­
dzin, (h) 

MONOPOL ZAPAŁCZANY NA 
LITWIE W RĘKU KREUGE 

RA. 
Kowno, 13. 4. (Od wł. kor.). 

Rząd litewski podpisał umowę 
z koncernem Kreugera w spra­
wie wydzierżawienia monopolu 
zapałczanego 

na 35 lat 

Amerykański porucznik • pi­
lot 

Clarence Schlldhauer, 
jeden z najlepszych lotników 
marynarki Stanów Zjednoczo­
nych, został zaangażowany do 
kierowania olbrzymim hydro-
planem DO X, mogącym, jak 
wiadomo, pomieścić 120 pasa­
żerów, podczas lotu z Europy 
do Ameryki. (w) 

wzamian za pożyczkę w wyso­
kości 6 miljonów dolarów. 

Wczoraj odbyły się doroczne 
zawody wioślarskie między za-
iogami uniwersytetów Oxford i 
Cambridge, które stanowią naj­
większą sensację rozpoczynają­
cego się sezonu sportowego w 
Anglji. 

Na zdjęciu widzimy u góry 
załogę Oxfordu, u dołu załogę 
Cambridge. 

Po lewej stronie, pośrodku 
sternik H. A. C. Burbrido (Ox­
ford), po prawej: R. E. Swart-
wont (Cambridge). 

Londyn, 13. 4. (Tel. wł. „E-
cha"). Cała Anglja była wczo 
raj podzielona na dwa obozy 
ciemno-niebieski (barwa Oxfor-
du) i jasno-niebiecki (barwa u-
niwersytetu Cambridge). 

r wiezienie zmarłej królowej do Sztokholmu. 

Katafalk ze zwłokami królo- I ..Drottning Victoria" przed od-
wej szwedzkiej na nancejniku I lazdertj, do Sztokholmu lwX Ł 

Sto tysięcy widzów 
oczekiwało nad Tamizą na swo­
ich ulubieńców. Trzy zdarzenia 
sportowe doprowadzają corocz­
nie całą Anglję do szału; zakoń­
czenie zawodów o puhar piłki 
nożnej, derby w Epsom i zawo­
dy Oxford — Cambridge. Wszy­
scy londyńczycy bez wyjątku, 
począwszy od wysokich dygni­
tarzy, a skończywszy na puco-
butach mieli wczoraj na klapie 
swej marynarki małą jasno lub 
ciemno-niebieską 

kokardkę, 
zależnie od tego, która załoga 
była ich faworytem. Zawody 
poprzedził dwumiesięczny tre­
ning. Pierwsze zawody Oxford 

— Cambridge odbyły się w ro­
ku 1 8 2 9 , a zatem 1 0 1 lat temu. 
Drugie miały miejsce w roku 
1 8 3 6 . Od roku 1842 używano 
już obecnych barw. W latach 
od 1 9 1 5 do 1 9 1 9 zawodów nie 
urządzano z powodu wojny. 0-
bie załogi mają dotychczas po 
4 0 zwycięstw. Ostatnie 7 zwy­
cięstw (wliczając wczorajsze), 
pokolci przypadły załodze Cam­
bridge. Trasa wynosi 4 i pól 
mili angielskiej (zgórą 8 kim.) ! 
najkrótszy czas osiągnięty przez 
Oxford wynosi 18 minut 2 1 se­
kund. 

Wczorajsze zwycięstwo uzy­
skał Cambridge w czasie 19 mi­
nut i 15 sek. 

dner, zam. przy ul. Piotrkow­
skiej 66. 

Szczegóły tej sensacyjnej a-
lery przedstawiają się następu­
jąco: 

W miesiącu lutym do składu 
hurtowego przędzy Pinkusa Raf 
cherta przy ulicy, Piotrkowskiej 
3 8 zgłosił się Jan Kosmane i 
nabył 

znaczną ilość przędzy, 
płacąc częściowo gotówką, w 
części zaś wekslami z wysta­
wienia firm białostockich, wileń­
skich i miejscowych. 

Wszystkie te weksle zosta­
ły zaprotestowane. Rajcherł 
wobec takiego stanu rzeczy 
zwrócił się d o Jana' Kosman* 
z żądaniem wykupienia tych 
W e k s l i . Kosmane oświadczył, 
że na poczet protestów da 

własne weksle. 
P. Rajchert zgodził się na t o , w 
międzyczasie jednak udał się do 
wywiadowni handlowej dla usta1-
lenia możliwości płatniczych 

f i r m , których weksle dostał od 
Kosmane. 

Wyniki wywiadu były wręca 
rewelacyjne. Okazało cię mia* 
nowicie; że były one wekslami 
fikcyjnemi, wystawionemi przez 

nieistniejące firmy. 
Wobec powyższego p. Raf-

chert zawiadomił Urząd śled­
czy. Wywiadowcy prowadzący 
śledztwo ustalili, iż rzekoma fir­
m a handlowa Haronowicz w Wl l 
nie, Sztoklan w Białymstoku i 
Grossman w Białymstoku ni* 
istnieją, jak również skład Szffla 
chowicza w Łodzi. Co do Szma-
chowicza, to t a k i zamieszkuje 

w Łodzi, lecz j e s t zwykłym ro­
botnikiem fabrycznym i w ogóle 
nie umie pisać, a zatem weksle, 
rzekomo z j e g o wystawienia —» 
')yly sfałszowane. 

Wobec takiego wyniku śledz­
twa, policja aresztowała Jana 
Kosmane, w mieszkaniu któ­
rego znaleziono pieczątkę firmy 
,,Ch. Szmachowicz, skład dywa­
nów" oraz w i e l e weksli już wy­
stawionych, rzekomo przez wy­
mienioną firmę. Badany przez 
policję Kosmane 

wydał wspólnika 
swych oszukańczych manipula-
cyj, niejakiego Zundnera, u któ­
rego w mieszkaniu również zna­
leziono s z e r e g sfałszowanych 
weksli oraz 

podrobione pieczątki 
f i r m „Grossman i S-ka w Bia 
łymstoku", ,,M. Sztoklan —-
Białystok", ,,Haronowicz •— Wil 
n o " i i p . 

Obu oszustów, którzy przys 
znali się d o puszczenia w obietj 
sfałszowanych weksli ną surot 
1 5 0 . 0 0 0 złotych, osadzono w 
więzieniu śledczem przy ulicy 
Kopernika, d o dyspozycji władł 
sądowych. 

Święto niepodległości w Atenach. 

W ateńskim stadjonie odby­
ło sie wspaniałe zakończenie 

i 

święta niepodległości Grecji. 
W obecności 2 0 0 . 0 0 0 widzów 

'icrzeckgnęły przed ty banami/ 

oddziały w strojach powstaA 
ców z j w e d 100 lat (wi 
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Skreślenie w budżecie stolicy. 

Warszawa, 13 4. (Od wł. 
kor.). Wczoraj Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych odesłało 
magistratowi Warszawy popra­
wiony budżet na rok 1930-31 

W budżecie pozycje'wydat­
ków dyspozycyjnych i repre­
zentacyjnych 

zredukowano o 50 proc. 
W* dziale dochodów min'stcr 
spraw wewnętrznych polecił z 
uwagi na kryzys zmniejszyć 
preliminowany wpływ podatku 

dochodowego 
o trzy miljony, 

obrotowego o 4 miljony, zaś w 
sumJe w dochodach miasta skre 
ślić 10 miljonów złotych 

Ponadto rzecz bardzo zna­
mienna — polecono w rozcho­
dach wstawić nową pozycję w 
wysokości 

pół miljona złotych 
na przeprowadzenie nowych 
wyborów do rady miejskiej. 

W dniu 20 kwietnia r-b, 
o £odz. 4 p. p. otwarcie C Y J R K U S P O R T O W E G O E 5 L S Ł t o w i c ^ a K r . t ~ J 

oraz rozpoczęcie 

l l l l LU I ! . J L I 

Sprzeciw prokuratora . 
Przemyśl, 13 4. (Od wł. kor) 

Prokurator Sądu Okręgowego 
iv Przemyślu zgłosił wczoraj ka­
bacie od wyroku w sprawie 

majora Rylskiego, 
skazanego, jak wiadomo na ka­
rę śmierci za zamordowanie żo­

ny z zamianą na 15 lat ciężkie-
co więzienia. 

Prokurator twierdzi, że try­
bunał niewłaścicie zastosował 
zamianę, tjdyż do morderstwa 
popełnionego w chęci zysku 

nie stosuje się amnestjl. 

Ulitz uwolniony od w n y i-kory. 
Sensacyjny wyrok w katowickim 

procesie* 

U H B l W l O l i unitu MISTRZÓW WALKI lUUHUEl 
o n a g r o d y w sumie S . O O O s r t . . _ ._ 

D O T Y C H C Z A S U D Z I A Ł Z A L E S I L I N A J W Y B U N I E J S I A . L E C L , J A K S z t e k e r , S i k i , O r l o * , M o t y k a , H p r » . R « , D « . o , 

SETOEIDER I L. P R Z E D Z A P A S A M I P R O G R A M A R . Y S . Y C Z N , P R Z Y U D Z I A L E P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H S , I A N T Y C Z N Y C H . 

W „ . E D ^ I E L E 20 I P O N L E D D A L E K 2 1 K W I E L . U A P O 2 I J S J ^ g S f t . * . ^ 
Szczegóły w ali zach i programach. 

Tragedja wie jsk ie j dziewczyny. 

Skutki ludzkiej podłości, 

Katowice, 13. 4. (Od wł k ) 
Wczoraj o godzinie 5.50 po po­
łudniu przewodniczący rozpra­
wy w sądzie apelacyjnym, sę­
d z i a Zechenter ogłosił wyrok 

w sprawie iJlitza. % 
Wyrok pierwszej instancji z dn 
26 lipca ub. roku, skazujący U-
l i t za na 5 miesięcy więzienia za 

ud/ielenie pomocy dezerterom 
z armji polskiej 

został uchylony. 
IJlitza uwolniono od winy I ka­
ry. 

Koszty postępowania w obu 
Instancjach ponosi skarb pań­

stwa. 

Łódź. 1 3 kwietnia. W dniu 
wczorajszym wieś Zdrzychów 
pod Łęczycą, była terenem tra 
gedji młodej dziewczyny, 18-to 
letniej Reginy Switalskiej 

Młoda ta dziewczyna, mimo, 
że pełniła obowiązki służące-, u 
miejscowego wójta, cieszyła się 
z powodu swej 

nieprzeciętnej urody, 
wielkicm powodzeniem wśród 
przedstawicieli płci męskiej Po 
ź.ostale dziewczyny córki go­
spodarzy nie cierpiały z tej przy 
czyny Switalskiej, rozpowszech­
niając o niej godzące w dobre 
imię dziewczyny plotki. 

Jedna z nich rzuciła na Swi-
talską potwarz. iż była ona ka­
rana sądownie 

/a dzleclobójslwo l kradzież. 
Zrozpaczona plotką, która lo 

lem błyskawicy rozniosła się po 
okolicznych wsiach, Switalska 
zabrała s w i m u chlebodawcy 
rewolwer 1 udała się do miesz­
kania niecnej oszczerczyni. z za­

miarem zabicia jej. 
W samym proj-u jednak do­

gonił ją wójt, który zauważył 
manewr dziewczyny. Św:tay 
ska, widząc, że iużnie wykona 
zemsty, ruchem nagłym skiero­
wała broń 

we własną pierś. 
Padł s t i / a l Młoda dziewczyna 
brocząc krwią upadla na zie­
mię 

W stanie beznadziejnym 
przewieziono ją do szpitala w 
Łęczycy. 

r .owy p r e z y d e n t Lc£.vy 

Wiele huku — o nic. 

Eksplozja w ta^ns] fabryczce. 

Po oskarżycielach 
>1 

zab.era^ą g??s obrońcy. 
L i 1 • • o • tf w on 

i BURMISTRZA. 
ŁIst D O redakcji „Echa". 

• Orono c b y w a t e l l tuszyrlsklcb pro-
I . o OŁloszenie na ł a m i . ' i F e t a " na-
lUT-uJącycli stów, które ofyow.s-
dzią za za rzu ty wysuń ę te przeciw­
ko obecnej radzie j miejskiej i burmi­
s t r zow i Tuszyna. Nie wchód r a t w 
i zezagóły , podajemy treść łfstrj w 
'ta lośc i : 

„ T u s z y n w ostatniej setce lat 
zmieni! sle, do n:e"poznanla. Zezwo­
lenie na założenie tu miasta udzie'il 
V.ról polski Władysław Jagiełło 

w 1116 roku. 
Pie rwsze domy w większej liczbie 
stanęły dopiero w roku 142° i zcza-
sem rozrosło się piękne miasteczko. 
Będąc Jednak stale trapione pożira-
tni, podczas których paliło się całko 
wic ie , lub częściami, nie miało sil 
Itanąć na czele okolicy. To też pier­
wszeństwo odebrała mu zczasem 
Lódź, która sto lat temu była wsia. 
a dziś Jest drugiem miastem w Pol­
sce W roku 1924 rzad polski przy­
wrócił ruszy DO wi miano miasta, któ­
re mu zostało za czasów rosyjskich 
odebrane I od tego czasu Tuszyn 
szybko się rozwija. MagistraL na 
czele którego stanął zacny działacz. 
Polak, wybierany wójtem, a potem 
wielokrotnie burmistrzem, p. Józei 
Domi,wicz Za czasów jego bui mi­
strzostwa zabrukowann kilka kilo­
metrów ulic. wybudowano mosty ne­
onowe I piękne betonowe chodniki 
dawniej ulica Źródlana 

by ła rzeką, 
szło <s!ę po nie; po kostki w wodzie 
t spotykało się pełno zatopionych 
szczurów Dziś mamy tam piękrtie 
wyhrukowaną ulicę gdzie można <oa 
cerować Wybrukowano szosę pol­
ne i tam. gdzie dawniej tuszyniak 
wioząc sprzęt polny, topił się w pią­
tku lub w błocie, dziś wygodnie mo-
tna przejechać. 

Uruchomiono nieczynna elektrow­
nię wybudowano wielka rzeźnie 
miejska z której obecnie korzystaj? 
nawet ludzie będący przypadkowo 
W luszynie. Wybudowano również 
rzeźnie miejską, która stała sie do­
brodziejstwem dla mieszkańców Ma 
glstrat założył piękna targowice 
Wybudowano wagę tysiączną, któr i 
daje zadowolenie obywatelom I u-
szyna i korzyść miastu Założono 
ambulatorium weterynaryjne d l j 
zwierząt, które udziela pomocy bez 
płatnie Magistrat urzadz.il | opar 
kanił piękny ogród miejski, w któ 
rym można wypocząć wśród kwia 
t ć w 1 zieleni Wybudował także kil­
ka pomp miejskich na miejscu daw 
i y c h studzien Obmurowano obfite 

źródło żelazisto slarczane, 
k tóre być może uczyń ' Jeszcze z 
Tuszyna miejscowość kąpielowo • 
ccznicza. To wszystko działo się 
esz.eze przed parcelacja lasu miej 
łkiego Przy bieglej i energicznij 
ł i a c y burmistrza zastało wszystko 

wybudowane 
z własnych funduszów miejskich. 

Dzięk i Jego staraniom została wzno­
wiona ochronka dla dzieci . 

Co u fundowa ł Magist rat po par­
celacji I uszyn - Las? W y s t a w i ł •> 
gronnią szkołę powszechna;, w któ* 
rej odrazu może uczyć 13-tu nauczy­
ciel i , bo Jest ty le sal w y k ł a d o w y c h . 
W gmachu szko lnym Jest urządzone 
centralne ogrzewan ie i św ia t ł o elek­
t ryczne, jest jednocześnie piękna ka ­
plica dla odprawian ia nabożeństwa 
dla dz i a twy szkolnej . Tak iego gma­
chu może T u s z y n o w i pozazdrościć i 
Warszawa . Podwyższono I na spo­
sób nowoczesny przerobiono dawny 
o rdynek miejski na ratusz z zegarem 
na w ieży . Również przerobiono I 
podwyższono dawny budynek szkn l -
i.y na dom czynszowy dla doktora 
.Miejskiego, po l ic j i , poczty i na miesz­
kania dla nauczyc ie l i . Pomieszczenie 
?ądu 1 wszys tk i ch urzędn ików znaj­
duje się w w ie l k im gmachu mag.-
s t rack im. 

Mag is t ra t za łoży ł kasę pożyczko­
wo - oszczędnościową. W y b r u k o ­
wano także ulicę Ty lną, gdzie daw­
niej by ła p łynąca rzeka. Magis t ra t 
za łoży ł dw ie wie lk ie o rk ies t ry dę''t 
1 iżnięu Kapela dęta popisy w i l i 
-.ic w ubieg łym roku na w y s t a w t e 
wszechświa towej w Poznaniu, zdo 
Liyw-ając ogólne uznanie Kapelą dę­
tą, jak i ś l i cznym chórem kieruje p 
Stefan Krys ińsk i , a kapelą rżmę'a 
zaś kieruje p Piotr L ip ińsk i 

Mag is t ra t za łoży ! wła.sne ogn id 
li.ctwo I warszta t mechaniczsy Wo-
k.óle zatrudnienie przy pracy i mie'-
scowych urzędach przeróżnego ro-
Jzaju zakładach miejskich oraz przy 
robotach miejskich o t r zyma l i t y l ko 
tuszyniacy. Obecnie zamierzona Jest 
budowa 

szpitala miejskiego, 
pięknego domu ludowego oraz rekw. 
/ y t o r n i s t raży ogn iowej . Jednocześ­
nie jest zamierzona budowa tab ryk l 
w k tóre j znaleźl ib ypracę tutejsi bez 
Mibotni. 

Magis t ra t uporządkowa ł n ieużyt 
'<: leśne, za łoży ł tam drugi Tuszyn 
uod nazwą l u s z y n - l a s Za same 
i lace pod budowę wp łyn ie od nabyw­
ców 

Z miljony 200 tys'ęcv złotych. 
/ tych pieniędzy I m lion 2IM1 tys ięcy 
nójdzie na budowle mietskie I Ich u 
rzymanie a I mi l ion ma być w y p o 

zyczony o b y w a t e l o m 
W r a c a m leszcze co do pożyczk i , 

n iek tórzy maja w ie lka pretensję do 
burmist rza I rady miejskiej , t e ob i f -
. \ ywa l i dać w iększa sumę pożyczk i 
na 15 lat Skądże mogą dać pożycz 
kę. Jak .nie wpłacają za place. Sa w 
luszyn ie tacy. co lubią panowanu* 
kró la Sasa. jedz. p i j i popuszczaj pa 
sa. O. to się dzia ło za dawnych nU-
:.:órvcb naszvch wo l t ów Dawnia* 

jak chciało się za ła tw ić interes na 
swoją korzyść , to poszło się t y l ko 
do knajpy t kup i ło się w ó j t o w i wód ­
k i , to można by ło dostać naj rozma­
itsze św iadec twa nawet na sprzeda­
nie własnej matk i za 30 s reb rn i ków. 
A dziś z burmis t rzem uje można 2'j-
i l i .ego interesu za ła tw ić za wódkę , to 
też k rzyczą , że Jest n iedobry . 

Odziież znaleźl i d o w o d y te j k r zy ­
w d y — to jest t y l ko zamydlenie lu­
dziom oczu. G d y b y miel i Jasny do­
wód , że burmis t rz popełni ł naduży­
cia, to by Już daWno burmis t rz i ra­
da by ła zawieszona w czynnościach. 
W Tuszynie - Lesie już teraz mamy 
piękne d w o r k i dla le tn i ków. W tyuiJ, 
roku Tuszyn będzie obchodzi ł 514 le­
cie Istnienia ku czci odsłonięcia w y ­
stawionego pomnika W ł a d y s ł a w a Ja 
giet ly , założycie la Tuszyna , na k tóre 
postanowiono zaprosić pana Prezy­
denta Rzeczypospol i te j Polsk ie j t in­
nych dygn i t a r zy Zaiste, gdyby nie-
l o s z c z y k Reymont I nasi pradziado­
w ie Tuszyna z m a r t w y c h w s t a l i , nie 
poznal iby tegoż Tuszyna Jak obecny 
burmis t rz go zmieni ł 

Powyższe s twierdza ją w lasnenr 
podpisami obywate le Tuszyna : Stełan 
r.-.t i iraj. inkasent, ul. P i o t r kowska 14 
Anti.ai B la las lńsk i . szewc, ul Źród la­
n a : Tomasz Pszenick i , stelmach, ul 
Koścb lna . Antoni Przon ick i kowa l 
u! Kościelna. Boles ława Jarzęb w 
ska. ro ln ik . Kościelna, Józei Maślau 
k iew icz . szewc. Kościelna. Irena Mli 
' l ank i ew l cz b iura l is tka. Kościelna 
Ignacy Soko łowsk i p iekarz, .ul Lo 
wieka. Micha ł Ko t l i ck i . szewc, ul 
T y l n a : Fel iks Jastrzębski, rzeźnik 
ni Ł o w i c k a Daw id Ruhlnsztajn. ku 
piec. ul Koście lna; Szymon Jaku­
bowsk i , blacharz, ul Rem szewskie -
•/o. Józei Rzeźnicki . r yma rz , ul. Brze 
z ińska : W ł a d y s ł a w Zielonka, k ie rów 
nik lażnl . ul. Remiszewsk iego: Ja'i 
Kuna, ro ln ik , ul Żeromsk iego: WTa 
dys law Woźn iakowsk i , rzeżnik . ul 
Żeromskiego. Józef Berezińsk i . roi 
nik. u l . Kościelna. Tomasz Daszyn 
sk i . s to larz, ul. Żeromskiego. AJain 
^ tas inowsk l . urzędnik pańs twowy , ui 
Rzgowska : Wojc iech Janiak prze 
mys łow ice , ul Żeromskiego. Stani­
sław Ko t l i ck i . rolnik, ul. Rzgowska 
Antoni Jarczyńsk i , ro ln ik , ul . Pia­
ski 

Albert Kwiesls, wybitny 
prawnik, urodzony w roku 1881. 
został wybrany prezydentem 
Łotwy, » (h ) 

Łódź, 13 kwietnia. W dniu 
wczorajszym mieszkańcy Bla­
szek, pod Kaliszem, wstrząśnie 
ci zostali 

sdną detonacją, 
która spowodowała wypadnie 
cie szyb w wielu domach 

Detonacja nasląpila w jed­
nopiętrowym domku kupca Mu-
:cra Aronowicza. zamieszkałego 
vy rynku Siła tanmmczego wy­
buchu zniszczyła cale wewnę 
trzne urządzenie domu 

oraz cześć dachu, 
Z domowników nikt nie po­

niósł szwanku, bowiem cala ro­
dzina A I O N O W ; c z a z.naid"wala 
«« na spacerze Ponieważ wy­
buch groził pożarem, wezwano 
straż, która ogień stłumiła' w 
/aro Ik ii. 

Przyczyną eksplozji lak wy 
kazało przeprowadzone docho 
dzenie policyjne, był wybuch 

kilkuset pudełek kapiszonów 
korkowych do pistoletów dzie* 
c innych. 

Aronowicz, jak się okazało 
oędzil bez wiedzy władz bezpie­
czeństwa I odpowiedniego ?.«• 
zwolenia, na szeroką skalę ia-
btykację kapiszonów kolko­
wych, których znaczne zajiasy 
przechowywał w mieszkaniu 
,<rywmnem Wychod/ąc z do­
mu Aronowicz zostawił na sto 
le palącą się świecę, 
która następnie spadla ! spowo' 
dowala wybuch 

Aronowicza za prowadzenie 
labryczki bez zezwolenia pocią­
gnięto do odpowiedzialności są­
dowej. 

Straty spowodowane eksjilo 
tją w domu Aronowicza siecią 
wysokości kilkunastu tysięcy* 
z.lotych. 

Ma M w Wł i i i 
Dobytek wieish pastwą pwmeni. 

. Łódź, 13 kwietnia. W dniu 
wczorajszym w powiecie tu iec 
kim wybuchły 3 groźne pożary 
a mianowicie: we wsi Zaspy 
wybuch! pożar 

w wiatraku, 
należącym do niejakiego Fellk-
-a Siemińskiego Wiatiak oraz 
zabudowania gospodarskie spło­
nęły doszczętnie. Straty sięga­
ją wysokości 15 000 zl Przy­
czyną pożnru było zbrodnicze 
podpalenie. Podpalaczy nara­
zić nie ujęto 

Z m i a ż d ż o n a m u g a p ^ s a 
Kronika Po otowia Ratunkowego. 

ł ń d ż , 13 kwietnia. W dniu wczo­
ra jszym w godzinach popo łudn iowymi 
w mieszkaniu znajomych przy ul icy 
S ta ro -S ikawsk ie j 15 w celach samo­
bójczych 

poderżnął sob?e nożem gardło 
19-letnl E d w a r d Szymańsk i , malarz, 
zamieszkały p rzy ul icy Rokic ińsk id j 

Z a w e z w a n y lekarz pogotowia ra­
tunkowego po udzieleniu p ie rwsze j 
l.nmoey, p rzewióz ł desperata do d>-
.nu. 

» * • 
Na Placu Kośc ie lnym przejechana 

przez samochód, uległa z łamaniu pia-
we j nogi 

62-letnia ł a j a Cieiber, 
zamieszkała przy ul icy Dolnej 11 
Staruszkę p rzewiez iono karetką mie j 
•ikicgo pogotowia ra tunkowego do 
szpitala przy Zbiorn i Mie jsk ie j . 

• • • 
W klatce s c h o j o w e j domu przv 

ul icy Gdańskie j napadnięta p rze / 
ieznanych sp rawców , odniusła sze 
eg ran t łuczonych g łowy wlaścic ie-

k;: wymien ionego domu 
6t; I :u;:i Marla dereniowa, 

i ekurz pogotowia ra tunkowego u-
dzielił jej pomocy Sp rawców zagud 
ko w ego n;:pp.du poszukuje policja. 

» * * 
W bramie domu przy u l x y No­

w a k a 35. otru ła się n ieznanym pły 
" c m 1.8-lctnia tanina RakocińsK.i 
' iczrobotna. zamieszkała w wym:c 
ł łoayrn domu Lekarz pogotowia 
:>t i . rkowcgo udzie l i ! lej pierwsz.- i 

pomocy I pozostawi ł pod opieką ro-
!zicóyv. 

* • • 
Oko ło godziny 0 wieczorem w 

Mamie domu przy ul icy Nap iórkow 
•k iego 5X uległ zatruciu wskutek 

i idmiernezo spożycia alkoholu 37 
etni Stanis ław Borow iak . zamiesz­

ka ły przy u l icy S łow iańsk ie j 3. Bi-
rowinka przewiez iono karetka pogo­

tow ia ra tunkowego do szpi ta la p rzy 
Zbior-nJ Mie jsk ie j . 

P.rŁysta 
T e a t r u M i e j s k i e g o 

p.Mrozński przy 
m lirofonle. 

Łóf^ź, 13. 4. W dniu dzisle1 

-ym o f>odz 7 wieczorem roz 
idośnia łódzka Polskiego i<i 
dja po raz pimvszy daje cia­
sne ..rozmaitości". 

przed mikrotonem stanie n. 

n i e ULEGT u/IĘKSZYM 
W . H A N O M . 

Łódź. dnia 13 kwietnia. Jak 
nas informuje Państwowy Urząd 
Pośrednictwa Pracy na terenie 
Łodzi i okolicznych powiatów 
w dniu wczorajszym było zarc-
estrowanych 

53,315 bezrobotnych, 
w tem w samej ł.odzi 37 074; 
w Pabianicach 3735 w Zgierzu 
4113. w Zduńskiei Woli 2186 
w Tomaszowie Maz 4575. w 
Konstantynowie 600 w Alek­
sandrowie 406. w Rudzie Pabia­
nickiej 626 

Z zasiłków korzystało w u-
biegłym tytodniu 3? 105 bezro­
botnych, w same) zaś lodzi — 
& 337 osób 

W ubiegłym tygodniu stra­
ciło pracę na terenie Łodzi — 
t"74 osoby 

We wsi Księża Wólka, p o d 
Turkiem spłonęła zagroda Jó­
zefa Keilicha. Straty wynoszą 
około 20 000 złotych P»żar 
spowodował nieostrożnem o b -
chodzeniem się z ogniem syn KeJ 
licha, 20-letni Stanisław. 

• • « 
Również ubieglei nocy wie 

w s i Łyd, w p o w i e c i e słupeckim 
spaliła s i ę z niewyjaśnionych 
dotąd przyczyn zagroda Walen­
tego Adamczewskiego W cza­
sie akcji ratunkowej Adamcze­
wski I sąsiad jego Marcili Bla» 
szc*y.k . 

zuSlali Joi!jiw4f poparzeni 
Przewieziono ich do sznil.alf* * 
Słupcy, 

:o:—— 

Ta^eirnlcze zwłoki. 
Łódź, 13 kwietnia. W dniu 

wczorajszym posterunek pol ic j i 
'iowiatowei w Widzewie pod 
ł.odzią zaalarmowany został 
wiadomością o znalezieniu n» 
Dolach wsi Widzewa t 

trupa nieznanego męż­
czyzny. 

Policja po nrzybyclu na 
miejsce stwierdziła, iż nieznajo­
my popełnił samnbfSi«;t wo O 
czom świadczyła znaleziona o-
bok zwłok f i B s z e c z k a z resztka­
mi esencji orłowej PR7VNU*z> 
rżenie • to potwierdziły nieba­
wem oględziny lekarskie 

Przv denacie nie znnlez-r.n. 
żadnych panierów któryby 
stwierdziły nazwisko trupa ml. 
mo to poliril tn-»SATR>o';<' ntezna* •ORRPIO udało sie n«tnl;ć 

Ol-a^ał sle n i m m i e « 7 k a " i e f 
D r z c d r r i c r c l a W'D7EW n ' *e : ?k l 

K a T i » " i p ' r Ba^rslri. 
Zw*nki Bnrtińskiorto rrzowla 

r i n n o do nrosektorjum mi°;«-kle 
ffO NR7V ulirv n r e w n n w r ' - i p i 

Cgło-zenia drobne. 
S K R A D Z I O N O portfel zawiera jący 3 
weksle po Mon z ł w y s t a w i o n e przez 
Hermana Kalisza. Lódź. Cegielniana 
nr 113 na zlecenie Josela Si lberber 
ga z ż y t e m Mote l Borestc in l ) pl 
tu mata 19.30 r.. 2) 15 czerwca l °30 r 
3) 10 l ipca I 0 .™ r., jeden dolar i I 
funt sz te r l ingów. dowód osobisty o 
raz książeczkę wo lakow i , wydane w 
Lodzi na Imię Motela Borste ina. Za­
strzeżenie zrobione Weksle uniewaź 
niam Dolar I funt szter l ingów proszę 
zat rzymać, a weksle zw róc i ć za w y 
nagrodzeniem Borenstein. Pulsudskie-
mo 54 

7 0 S T A Ł A zniszczona legi tymacja za-
pomogoWa na imte Anny Piekar-
k i r j zam I ntornierska 69. 

j S T O W A R Z Y S 7 F M T Mode larzy r>od-
najmie część swego lokalu <Ki"ó-
sktego Ifi?) Innemu s towarzyszen iu . 
Zgłaszać się można w c z w a r t k i I so­
boty między 17—19-tą, 

P A T L T O N nowy 2 -sprężvnowv sprz( 
di im tanio. Ki l ińsk iego 83, f ront , par 
ter J l e s z c z y ń s k i 
/ ' . ( i . M l I N T "Kamińsk i , u l pTzędzal 
l iana 64. zgubi ł ks iążeczkę w o j s k o 

w ą. w y d . w Starogadz ic . 

F R Y Z J f R K A p rzy im ie k r a w c o w a n-
mieszkanie z maszyną, ( iop lańska 4!1 

róg Łag iewn ick ie j 
t.ilentowany artysta Teatru 
Miejskiego p Mroziński, który 
wygłosi humoryslyczno - saty 
yczny felieton p t. „Kalasan­

ty Grajcarek do Kuneguncly 
T-rajcarck". 

Feljeton ten wzbudzi nie­
wątpliwie wielkie zaintereso­
wanie wśród szerokir*1- — — i p o W F R Y własnej konstrukcji z zwa 
-adiuomatorów. rancja poleca zakład rowerów, ul 

- t, N a w r o t 32 i p rzy jmuje ł-akowe do 
reparacłi I orlni>w,i»">» 

SI YNNY c i . i romanta LeniwrtiUn prze 
powiada przeszłość, przyszłość I te­
raźniejszość, udziela porad w róż 
nych sprawech I t łumaczy sny Ceny 
b niskie. Pusta 9. m 8. f ront od 12 

dn il w 

J A N W a r d z y ń s k l ul . A l e k s a r d r o * -
«-k:i 47 zgubi ł książeczkę wo j skowa 
wydana w l ' K U Łódź 

P O I R Z F B N E ke t la rk i . 
Nr !0 C ieplak. 

Piotrkowski. 

M \ S Z Y N Y do szycia . .Bu rge ra ' . Ce 
ny przystępne. W a r u n k i dogodne 
P io t r kowska 82. w podwórzu . 

P O T R 7 F B N A służąca do wszystk ie ­
go. Zgłaszać się t y l ko 'z Jobrem' 
św iadec twami codziennie m ę d z y g 
3—5 PO OOl. Piać Dahrou/iil,-i»wn ł 

m. I I 
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Piąć st 
dała 

Onegdaj roze 
lonji krwawa tra 
23-letnia student 
gjeny, Hilda Gul 
ta pięciokrotnie 

fio w tym Instytu 
esora Joachims< 

bawem zmarł ws 
nych ran. 

Uwięziona m 
t y ł a w policji na 
nla. Od roku ub 
lor Joachimson 
Dej dziewczyny, 
miar ją poślubić 
n ich czasach zm 

wygwi; 
Syn znanegro 

ckiejro. laureata 
sza Manna, : 
Klaus Mann, w j 
trze miejskim w 
najnowszą sztuk 

..Naprzeci 
w której chcia-
kontrast miedzy 
ropejska a amer 
tem młodzież a: 
Dojęciu autora, j 
dziejnie w kulcie 
Rzecz ddeje si< 
której widocznie 
to tez jcko syl 
szych studentó' 
ttie sa dla w'dza 
Ce. A w końcu )« 
ta^itka uduchowi' 
europejskiej, a 
terki sztuk', ode 
czttlune hlsteryc: 
trtu I rosłemu 
Mann nie ma za 
tietro sztuka Je* 

Hallo, 
Szeh 

SpóźniON 
przedsią 
W tych dniac 

Czyła burmlstrzoi 
tord on Avon (w 
gram z Ameryki, 
Wnem tłumaczeń 
Pujące brzmienie 

Mr. William 
Playwrlter care 
Stradfordonavon. 

„W Toronto w 
właśnie pański d 
mienie złośnicy". 

Otrzymałem 
napisał pan jeszc: 

i n n y c h dr 
które dotychczas 
tzcze sfilmowane 
łzę o doniesienie 
tówce, sprzedałby 
filmowe na Kana 
dnoczone, dzieł, 1 
sał lub jeszcze 
Proszę pisać lul 
Ha: Goldstein 22; 
to". 

Charakteryst1 

*unków ameryka 
slębiorca spóźnił 
lat . 

:o: 

JOAN LOW 

KOLEBK 

Ojciec, zastaw 
tiapa. rzekł: 

— Od stronv 
Wschodniej wysr 
fek skalny ostros 
kcv z morza. Ni« 
tze nazywali ją 
Neptuna", bo rzf 
^bna iest z kszt 
Hka. 

— Jakim sposo 
^ali sie n a skali 
«aleko położona 
^ c h wysp? — zi 
. — Opowiem d 

ł 5 m że powinna 
A n t y c z n a h is to r 
'-."dzie dużo o t 

nie zna tvch 
b r ?-e iak mv ma 
. r>o ojca. siedzą 

y J t r u f V - przysz 
Ovtał: 

— KaDitanle. c 
biarznm l in i płóti 
. O d intrveuiace 
'''o nas iuż tvlkr 

Godzina dzu 

4 

http://ar.ys.yczn
http://kwiel.ua
http://urzadz.il
file:///ywali
file:///SZYNY


i; !fl2 

. Pu a i i a -
i N r . t>l 

Nr 107 „ E C H O S t r . i 

nych. 

o I r a - n i o h . 

t a p i s z o n ó w 
e t ó w dz ie * 

:ę o k a z a ł o 
i d / h e / p i e -
d n i e g o 

skale, l a -
v k o i k o -
^ e z a p a s y 
n i e s / k a n i u 
l /ąc z do* 
a/iI na s t o 

la i s p o w o -

- u w o d z e n i e 
:-nia p o e i ą -
a lnośc i są-

n« eksp lo . 
: z a s i ęćn ią 
u t y s i ę c y " 

em. 
/ólka. pod 
gruda Jó-

/ wynoszą 
:h P o ż a r 
fcnem o b -
m s y n KeJ 

a w . 

n o c y wie 
s ł u p e c k i m 
j a s n i o n y c h 
da W n l e n -
i W c z a -
A d a m c z e -

arcc l l B l a -

• p a r z e n i 
szpi ta l? w 

włoki. 
W d n i u 

lek pol ic j i 
>wle p o d 
y zosta ł 
i e n i u n » 

męź- \ 

vc lu na 
n ipznn io -

i H w o o 
leziona o-
z r e s 7 t k a -
Pr7vr>i ' *z> 
v nipba-
<ie 
' n n l p 7 ' r , n . ' 

k ł ń r o h y 
r u p a m l . 

n iezna« 
l-ć 
c « 7 k a r | i e f 
n ' P : n k l 

» r r / o w l a 
mi~ ; <-Me 

:ym»cja ?a-
iv Piekar-
o. 
; l a f zv pod-
i l u (k i " ( ł . 
a r z y s z i n i u . 
wartki I so-

w\\\ s p r z j 
f ront , par 

Przędzal­
ne w o j s k * 

eksardrow-
wo j skowa 

' iotrkowsk. 

-cera . c e 
d. iEodn* 

i rzu. 

wszystk ie-
l Job r •.•nr 
m-edzy K 

Piąć s t r z a ł ó w do p r o f e s o r a 
dała zawiedziona studentka. 

Onegdaj rozegrała się w K o 
łonii krwawa t r a g e d j a zazdrości. 
23-letnia studentka Instytutu Hi 
Jjjeny, Hilda Gutdeutsch strzeli­
ła pięciokrotnie do wykładające 

Sio w tym Instytucie lekarza, pro 
esora Joachimsona. Lekarz nie 

bawem zmarł wskutek odniesio­
nych ran. 

Uwięziona morderczyni zło­
żyła w policji następujące zezna 
nia. Od roku ubiegał się profe­
sor Joachimson o względy pięk 
oej dziewczyny. Lekarz miał za 
Biiar ją poślubić. Lecz w ostat­
nich czasach zmienił on swój 

lan t zaczął narzeczone) unł-
ać. Hilda zbadała tę sprawę I 

przekonała się, że od pewnego 
czasu Joachimsona łączy intym­
ny stosunek z pewną 

m ę ż a t k ą . 
Krytycznego wieczora doszło 
między narzeczonymi do gwałto 
wnej wymiany zdań. A gdy pro­
fesor oznajmił dziewczynie, że 
jej nie kocha 1 ożenić się z nią 
nte może —-> Hilda popełniła 
zbrodnię. 

Afera ta wywołała w mieście 
bardzo silne wrażenie. 

.Naprzeciw Chm" 

wygwizdana sztuka Manna. 
Syn znanego pisarza niemie 

ckieeo. laureata Nobla, Toma­
sza Manna, młody literat, 
Klaus Mann. wystawił w tea­
trze miejskim w Bochum swoją 
najnowszą sztukę 

„Naprzeciw Chin", 
W której chciał uplastycznić 
kontrast między młodzieżą eu­
ropejska a amerykańską. Przy 
tem młodzież amerykańska w 
Pojęciu autora, gubi się bezna­
dziejnie w kulcie siły fizycznej 
Rzecz dzieje się w Kaliforni*. 
której widocznie autor nie zna 
to też Jego sylwetki tamtej­
szych studentów bynajmniej 
nie są dla w'dza przekonywują­
ce. A w końcu jedyna reprezen 
ta-itka uduchowionej młodzieży 
europejskiej, a zarazem boha­
terki sztuk', oddaje swe prze-
cznlune histeryczne serce tęgie 
tnu I rosłemu atlecie. Klaus 
Mann nie ma zacięcia scenicz­
nego sztuka Jego pozbawiona 

szelkicb walorów, 
została podczas premiery wy­
gwizdana. 

Powrót do starko gniazda. isiiii 
wykryła policja berlińska. 

W ś l a d z a a r e s z t o w a n i e m a-
n a r c h i s t y — l i t e r a t a E r n s t a F r i e 
d r i c h a , k t ó r y w s w o i m czas ie 
b y ł t w ó r c ą b e r l i ń s k i e g o m u z e ­
u m a n t y w o j e n n e g o , a os ta t ruo 
d r u k o w a ł p o t a j e m n i e 

u l o t k i k o m u n i s t y c z n e , 
n a w o ł u j ą c d o r a d y k a l i z m u żoł ­
n i e r z y R e i c h s w e h r y i p o l i c j ę , w y 
k r y ł y w ł a d z e b e z p i e c z e ń s t w a n o 
w ą k o m u n i s t y c z n ą t a j n ą d r u k a r 
n i ę n a p r z e d m i e ś c i u L i c h t e n -
b e r g . D r u k a r n i a t a jest c z w a r ­
t ą z r z ę d u , n a k t ó r ą n a t r a f i ł a 
p o l i c j a w o s t a t n i c h d n i a c h . A g e n 

Bociany już klekoczą w swych gniazdach, jest to widoczny 
symbol prawdziwej wiosny. ( w ) 

ci p o l i c j i u d a l i się o b e c n i e z B e l 
l ina n a p r o w i n c j ę , a b y w e d ł u g 
w s k a z ó w e k d o t y c h c z a s u z y s k a ­
n y c h , , n a k r y ć " d a l s z e d r u k a r n i e ' 
k o m u n i s t y c z n e , p r z y g o t o w u j ą c e 
n i e d o z w o l o n y m a t e r j a ł a g i t a c y j ­
ny-

U l o t k i d r u k o w a n e u F r i e d r i ­
c h a są t e s a m e , j a k i e z n a l e z i o n o 
w N e u - R u p p i n n a t e r e n i e 

k o s z a r ó w w o j s k o w y c h . 
J a k w i d a ć , us i łu je p o l i c j a p r u 

s k a r a d y k a l n i e z n i w e c z y ć p r o p a 
g a n d ę k o m u n i s t y c z n ą w ś r ó d 
R e i c h s w e h r y i p o l i c j i . 

M u m j a k s i ę ż n i c z k i 
przynosi podobno szczęście. 

Jak wiadomo pociągnęło od­
krycie gp s n Tutankhamena za 
sobą n:;dobno dużo nieszczęść 

Sp 

tiallo, panie 
Szekspir, 

uźniona oferta 
przedsiębiorcy. 
W tych dniach poczta dorę­

czyła burmistrzowi miasta Strad 
lord on Avon (w Angljl) kablc-
gram z Ameryki, który w dosło-
Wnem tłumaczeniu miał nastę­
pujące brzmienie: 

Mr. William Shakespeare 
Playwrlter care The Mayor 
Slradfo;donavon. 

„W Toronto wyświetlany jest 
właśnie pański dramat „Poskro 
mienie złośnicy". Stop. 

Otrzymałem informacje, że 
napisał pan jeszcze szereg 

innych d r a m a t ó w , 
które dotychczas nie zostały je­
szcze sfilmowane. Stop. Pro-
izę o doniesienie, za tle, w go­
tówce, sprzedałby mi pan prawa 
filmowe na Kanadę I Stany Zje­
dnoczone, dzieł, które pan napi­
sał lub jeszcze napisze. Stop 
Proszę pisać lub telegrafować 
na: Goldstein 2220 road Toron­
to". 

Charakterystyczne dla sto­
sunków amerykańskich... Przed 
*'ębiorca spóźnił się tylko o 300 
lat. 

Wspania le reminiscencje średniowiecza. 

Wielkotygodniowe procesje w Sewilli. 
Wzruszające sceny przed gmachem więziennym. 

(Sewilla, w kwjetniu.) Wśród [posąg Królowej Niebios, zatrzy- gów, a powietrze, po przejściu 
uroczystych obchodów kościel- |mujący się wprost naprzeciwko procesji jest jakby 

więzienia. przesycone zapachem kadzideł 
Wielu arcsztanlów płacze, i kwiatu pomarańczowego, 

a tłumy niezliczone, towarzyszą} Wino w tvch dniach uroczy-
łkają z litości 

nych, jakie utrzymały się jeszcze 
do naszych czasów, procesje w 
Sewilli należą do najwspanial­
szych i najbardziej okazałych. 

Miasto całe bierze udział w 
tych obchodach, a zwykłe życie 
z codzlennemi rozrywkami zosta 
je całkowicie usunięte na plan 
dalszy. Corocznie przybywa też 
rodzina królewska. W Wielkim 
tygodniu na ulicach Sewilli 

roi się od ludzi, 
przyjezdnych ze wszystkich 
miast i wsi Andaluzji, a także od 
turystów, przybywających z A-
merykl l Anglji. 

Procesje odbywają się czte­
rokrotnie. Przedewszystkiem w 
niedzielę Palmową, następnie w 
wielką środę, a wkońcu — z 
większą jeszcze okazałością — 
w wielki czwartek I wielki pią­
tek, zawsze około wieczora. 

Najważniejszą rolę w tych ob 
chodach odgrywają liczne brac­
twa, tworzące się w różnych 
dzielnicach miasta, przy poszczę 
gólnych kościołach. Wszystkie 
bractwa posiadają 

w ł a s n e posagi ś w i ę t y c h , 
obnoszone na wielkich podsta­
wach przez kilkudziesięciu lu­

dzi. Bractwa prześcigają się 
wzajem w przyozdabianiu posą­
gów kwiatami i drogocennemi 
kamieniami. Bractwo kościoła 
San Jacinto na przedmieściu Se­
willi Tirana posiada posąg Najśw. 
Marji Panny na srebrnym piede­
stale. Ramiona posągu kryje 
płaszcz z zielonego aksamitu; 
piersi posągu usiane są kłem 0" 
tami o olśniewającym blasku. 

Bractwo powyższe na powro 
tnej drodze mija więzienie I wów 
czas oczom widzów odsłania się 

wzruszające widowiko, 
rozchylają się ciężkie wrota wię­
zienne I więźniowie z poza żela­
znych krat spoglądają z nlewy-
słowioną tęsknotą na jaśniejący 

ce posągowi, iKają z 
współczucia, co stanowi widok 
rozrzewniający. Nabożne pieś­
ni, śpiewane przez tłumy, wywie 
rają tutaj najsilniejsze wrażenie. 

Bractwa odróżniają *się p> 
między sobą rodzajem i barwą 
ubrania. Na czele każdego od­
działu pochodu kroczy policja w 
mundurach, za nią postępują 
„Rzymianie" czyli „zbrojownl-
cy" na wzór rzymskich centur­
ionów, a potem zamaskowani 
członkowie bractw ze świecami. 
Procesje krążą po różnych uli­
cach miasta i 
po dwunastogodzinnym pocho­

dzie, 
gdy gasną gwiazdy na niebie, 
wracają do swych kościołów. 

W wielkim tygodniu — w 
obecnych czasach już tylko w 
wielkim tygodniu — Hiszpanki 
ubierają się w strój narodowy 
wysokie grzebienie w kształcie 
wachlarza, mantyle i koronki. 
Tłumy stoją spokojnie i w mil­
czeniu skupionem, gdy mija I c h 
jeden z posągów, lecz naogół 
śmieją się i weselą, zgodnie z 
charakterem andaluzyjskim. — 
Żyją w słońcu I lubują się w pu­
blicznych widowiskach, a prze­
dewszystkiem żywią cześć głę­
boką dla swoich świętych. 

Kiermasz, 
odbywający się na placu San 
Francisco w wielki czwartek, 
należy także do niezatartych 
wspomnień dla osób, którego 
kiedykolwiek widziały. Plac 
przystrojony jest jedwabnemi 

materjami i kwiatami I ożywiony 
ruchem niezliczonych tłumów, 
przejętych entuzjazmem 1 nabo-
żnemi uczuciami. Niezliczone 
światła na ołtarzykach odbijają 
się w blasku złota i srebra posą-

s t y c h c i e s z y się w i ę k s z e m jesz­
c z e s p o ż y c i e m n iż z a z w y c z a j . L e 
ż y w o b y c z a j a c h A n d a l u z j i o b f i ­
cie o b l e w a ć w i n e m k a ż d e s z c z ę ­
ś l i w e z d a r z e n i e , k a ż d e u r o c z y ­
ste ś w i ę t o i k a ż d e p o m y ś l n e z a ­
ł a t w i e n i e i n t e r e s u , a ż e z ł o t e w i ­
n o a n d a l u z y j s k i e jest l e k k i e , a r o 
m a t y c z n e I s m a c z n e , d z i w i ć się 

t e m u n i e m o ż n a . W i n o a n d a l u ­
z y j s k i e , w y r a b i a się p r z e w a ż n i e 
w S a n b i c a r d e B a r r a m e d a i p o ­
d a j e się je w k i e l i s z k a c h spec ja ł 
n e g o , c y l i n d r y c z n e g o k s z t a ł t u . 

W i e l k i t y d z i e ń jes t n a r o o -
m y ś l n i e j s z y m o k r e s e m d l a h a n ­
d l a r z y u l i c z n y c h w S e w i l l i . Na­
w o ł y w a n i a i c h , o f i a r u j ą c e n a p o ­
je i c i a s t a , p o p r o s t u 

ogłuszają przechodniów. 
Nie m n i e j s z ą f r e k w e n c j ą c ieszą 
się j a d ł o d a j n i e , n a te u r o c z y s t o ­
ści u r z ą d z o n e w n a m i o t a c h . W i ­

dia tych. którzy brali udział 
w odkopywaniu grobowca. 
Obecnie rozeszła się po Egip­

cie wiadomość, że odnaleziono 
mumie, która przynosi szczęś­
cie. 

Chodzi mianowicie o szcząt« 
ki księżniczki Omar Tussum, 
która żyła przed 6 do 7 tys. la­
ty. Sarkofag jej znaleziono w 
Aleksandrii podczas robót regu­
lacyjnych. Spekulanci, którzy 
rozsiewają radosną wiadomość 
o pomyślnych właścwościach 
mumji. sprzedają za drogi pie* 
niadz skrawki szat, w które o-
na była zawinięta, jak również 
kazali sporządzić całemi masa­
mi miniaturową jej podobiznę, 
wykonana ze złota lub srebra* 
Podobno naiwnych nabywców 
jest wiele. 

no odchodzi szklankami, tem 
bardziej, że różne ostre zakąski 
podawane są bezpłatnie. 

Palmowa niedziela w malarstwie średniowiecznem. 

Giotto: Wjazd Chrystusa Pana do Jerozolimy. ( H l 
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KOLEBKA NA GŁĘBINIE 
autoryzowany przekład J. Sujkowskie!. 

Ojciec, zastawszy ranie nad 
toapą, rzekł: 

— Od strony południowo -
Wschodniej wyspa ta wygląda 
tek skalny ostrosłup wyskaku-
focv z morza. Niegdyś marvn«t 
]"ze nazywali ją ..Naparstkiem 
Neptuna", bo rzeczywiście po-
^bna lest z kształtu do napar­
stka. 

—- Jakim sposobem ludzie do­
dali sie na skalna wvspę. tak 
'aleko położoną od grupy ln-
llVch wysp? — zapytałam. 
. — Opowiem ci. Joasiu. Uwa-

a»n że powinnaś poznać ro­
mantyczna historie Pitcairn. — 

l ,dzie dużo o tem pisali, ale 
L^ t nie zna tvch faktów tak do 
°r'-e iak mv. marynarze. 
. P o o.ica. siedzącego na pokła 

J z ; e rufy. przyszedł oficer 1 za­
s t a ł : 

•— Kaoitanle. czv damy wys­
piarzom lin i płótna żaglowego? 
I Od Intryguiącej wyspy dzie­
w o nas iuż tylko orzećdziesiąt 
°ul. Godzina dziewiąta wieczo­

rem miała nas zastać nawprosi 
jej wybrzeży. 

— Damy. Straciliśmy ładu­
nek, wiec możemy się pozbyć 
części zapasów. 

Mieszkańcy Pitsaimu czeka­
ją na ukazanie sie okrętu całe­
mi miesiącami. Bardzo niewiele 
statków zbacza z utartych szla 
ków żaglowych, to też jeżeli 

który odwiedzi, wyspiarze 
skiadają pobożne dziękczynie­
nia. Jak było przewdziane. o-
koło dziewiątej ukazały się na 
horyzoncie zarysy Pitcairnu.— 
Na szczycie gór płonęły o-
gnle. Wpierw zabłysły one na 
jednej stronie wyspy, a następ­
nie na drugiej- Zobaczono nas i 
dawano sygnały, abyśmy mc 
podjechali za blisko i nie wpadli 
na mieliznę. 

— Gdy przyjdą na pokład, 
pozostawcie Im zupełna swo­
bodę — rzekł ojciec do oficera. 
Oni nie kradną. 

Nie upłynęła godzina, a u burt 
okrętu zjawiły się trzy łodzie 
i na pokład weszło trzydziestu 

pięciu krajowców. Przyjrza­
łam się im uważnie, chcąc od­
kryć ślady tubylczej krwi . ale 
byli tak samo bieli, jak ja. Mó­
wili po angielsku bardzo szcze­
gółowym akcentem, przy pro­
stej budowie zdań. Kobiety u-
cieszyły się bardzo, ujrzawszy 
mnie, również białą kobietę. — 
Jakaś staruszka pogładziła 
mnie po włosach, a młoda dzie­
wczyna oMarowała się sprzedać 
swój tubylczy strój z włókien 
za mój oyerall. 

Poszłyśmy za trap ł tam od 
była się wymiana szat. Jej zda 
wało się. że zrobiła świetny in­
teres l paradowała po pokładzie 
w wyblakłym granatowym o-
verallu dumna, jak paw. Potem 
sprowadziła z głównego pokła­
du wysoką, spokojna młodą ko­
bietę, która, jak się mogło zda­
wać, cieszyła się wśród swo 
ieh szczególnem poważaniem. 

— To Jest Frances McCoy, 
która ratuje nasz lud. 

Panna McCoy położyła mi 
na ramionach obie ręce — była 
to forma powitania, odziedzicz*, 
na prawdopodobnie po tubyl­
czych, macierzystych przod­
kach. 

— Czy miałaś spokojna po­
dróż? — zapytała. — Głos jej 
brzmiał łagodnie i spokojnie-

— Nie. Nigdy nie mieliśmy 
gorszej, psiakrew! Wpadliśmy 

na góry lodowe na południe od 
Tasmanii 1 cały ładunek soli 
djabli wzięli. 

Panna McCoy odwróciła się 
prędko ode mnie i spojrzała w 
milczeniu na morze. McLean. 
który słyszał mnie rozmawiają­
cą, podszedł do nas i rzekł: 

— Szyperku. na Pitcairne ni­
gdy nie klną. pamiętaj! 

Obraziłam gościa. Na Pitcair 
nie panują łagodne obyczaje i 
klątwy są przeciwne prawu. — 
Nie mogłam zrozumieć, jak mo­
żna rozmawiać, nie klnąc, ale 
swoją drogą zadałam sobie stra 
szny przymus i uważałam, że 
bv się drugi raz nie skompro­
mitować. 

Młoda dziewczyna, odziana 
w mój overall, zapytała: 

— Czy masz jakie książki? 
Możcbyś nam dała? 

Zdziwiłam s:ę. że „biali dzi­
cy" umieją czytać, ale chcąc za 
trzeć wrażenie swoich klątw, 
poprosiłam ją i pannę McCoy, 
aby zeszły do mojej kabiny i 
wzięły sobie same. W owym 
czasie cała nasza biblioteczka 
obejmowała dzieła nawigacyj­
ne, jedna książkę lekarska i zde 
fektowany komplet „Encyklope 
dia Britannica". Brakowało to­
mów od N do S. 

— Możecie wszystko zabrać 
— rzekłam — jeżeli chcecie. — 
Nawet książki o żegludze i ma­
py morskie. 

Panna McCoy porwała cho­
wie książkę lekarską. 

— Mój lud wymiera masowo 
na ściskoszczęk — zauważyła. 
— Studiuję medycynę z książek 
jakie dostaję od przepływają­
cych okrętów, żeby móc rato­
wać swoich. 

Dlatego taka była czczona 
przez krajowców- Miała ich .wy 
ratować od zagłady. 

— Od wielu lat zbieramy 
gwoździe, liny 1 płótno żaglo­
we i kiedy będzie tego dosyć, 
zbudujemy okręt, który nas za­
wiezie na kontynent. Postaram 
się o lekarstwo na ściskoszczęk 
i przyjadę zpowrotem ratować 
mój lud od śmierci. Jest taki 
cierń, od którego ukłucia dosta­
je się ściskoszczęku — wyjaś­
niła. 

Nic dziwnego, że na Frances 
McCoy, praprawnuczkę pirata 
i buntownika, patrzyli jej współ 
ziomkowie jak na świętą. 

Z wdzięczności za książki 1 
mapy. jakie im dałam, dwie ko­
biety podarowały mi piękny e-
kran. zrobiony ze szkieletów li" 
ści. pomalowanych sokiem dzi­
kich jagód oraz skrzyneczkę z 
rzeźbionego koralu. Załatwiw 
szv sie z naszym targiem, przy 
łączyłyśmy się do reszty towa­
rzystwa, zgromadzonego na lu­
kach na głównym pokładzie. — 
Jeden z potomków Christiana 
wvovtvwał o woinv, 

— Czytaliście w biblii o da­
lekich krajach, prowadzących 
z sobą wojny. Czy Anglja jesl 
teraz w wojnie? Trzy miesiące 
temu zawadził o naszą wyspę 
niemiecki żaglowiec rejowy t 
kapitan powiedział, że nigdy 
już nie będzie z nami handlo­
wał. 

Nie słyszałam o wojnie nic ta 
kiego, coby mi dało do myśle­
nia. Wiedziałam, że cena kopry 
poszła w górę. gdyż „żywność 
dla wojska konserwuje się w o-
leju koprowym", ale w umyśle 
moim nie ostało się żadne okre­
ślone wyobrażenie. Tvle mi by­
ło wiadomo, co kraiowcom. 

Z wojny rozmowa przeszła 
na muzykę. Jeden z tubylców 
zapytał, czy nie moglibyśmy 
im podarować organów-

— Na co. u djabła. mogą się 
przydać organy na wyspie mo­
rza południowego? — zapyta­
łam. 

„Djabeł" wymknął mi się mV 
mowoli. lecz nim zdążono zwró 
cić na to uwagę, młody Chri-' 
stian odpowiedział: 

— Mieliśmy organy, ale za* 
rdzewiały nam od słonego po­
wietrza i nie chcą grać. Czy 
przywieziecie nam drugie. gdv 
tu zawitacie następnym razem? 

Di. c. n. 
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Kio stall ni na 25 lwi złotych? 
Aresztowanie urzędnika Zakładów 

Modrzeiowskich. 
Z Sosnowca donoszą: 
W ostatnich dniach w biurze 

Modrzeiowskich Zakładów gór 
niczo • hutniczych w Sosnowca 
(huta Miłowice) wśród tajemnr-
czych okoliczności 

zaginał czek na 25.000 z), 
wystawiony przez krakowską 
firmę A- Karmel i syn. 

Przed paru dniami do biura 
zakładów nadeszło zamówienie 
na materiały z Krakowa od fir­
my A. Karmel i Syn. a Jednoczę 
śnie załączony został czek na 
sume 25 tys. zł. jaku należność 
za materiał który miał być zio 
alizowany w Powszechnym 
Banku Kredytowym w Krako­
wie. 

Czek ten został zatrzymany 
w buchalteril zakładów 

do dnia realizacji. 
Tymczasem w dniu płatności 

zgłosił sie do banku jakiś osob­
nik, podaiący sie za przedsta­
wiciela Modrzeiowskich Zakła­
dów l. okazawszy czek firmy 
Karmel i Syn. zażądał zreallzo 
wanla go. Kasjer banku, widząc 
że na czeku figuruje suma 25 
tvs. zł., chcąc upewnić sie. czy 
czek jest właściwie wystawio­
ny porozumiał sie z wystawcą. 
Otrzymawszy zapewnienie, żo 
czek rzeczywiście został wy­
stawiony dla Modrzeiowskich 
Zakładów tytułem należności 
za zamówiony towar, kasjer, 
nie mając takiej sumy, wysta­
wi ł okazicielowi nowy czek 
banku, który miał bvć zrealizo­
wany w oddziale krakowskim 
Banku Polskiego. Nieznajomy, 
otrzymawszy nowy czek, udał 
tlę do Banku Polskiego I tam 

podlał cała sumo. 
Ponieważ, pomimo podjęcia 

jrotówki na czek. firma Karmel 
I Syn nie otrzymała zamówio­
nego materjału. zwrócono się te 
lefonicznie do biura Modrzejow 
sklch Zakładów z zapytaniem, 
kiedy zostanie wysłany towar. 

Tu odpowiedziano Im. ie to­
war będzie wysłany po otrzy­
maniu pieniędzy. 

Wówczas to dopiero stwier­
dzono w wydziale buchalterji 
Modrzejewskich Zakładów, ie 
czek w tajemniczy sposób 

zginał z biura. 
O spostrzeżeniu tem zawlado 

mlono natychmiast urząd śled­
czy w Sosnowcu, który zabrał 
się do przeprowadzenia docho­
dzenia- Podejrzenie o kradzież 
czeku padło w pierwszej chwili 
na urzędnika buchalterji Fran­
ciszka Skierskiego, zamieszka­
łego w Sosnowcu przy ul. Na­
rutowicza 30, który pracuje w 
Modrzejewskich Zakładach do­
piero od ośmiu miesięcy. Na 
skutek tego policja zajęła się od 
szukaniem Skierskiego I aresz­
towała go przechadzającego się 
ulicą 3 Maja w Sosnowcu. Jed­
nocześnie przeprowadzano 

mieszkaniu aresztowanego re­
wizję, podczas której znalezio­
no 

10.000 złotych eotówką. 
Z posiadania tych pier> iodzv 

Skierski nie umie się wytłóma-
czvć. Nie przyznaje się rów­
nież do winy, odmawlaiąc przy 
tem wszelkich zeznań. Areszto­
wany Skierski był w swoim 
czasie skazany na rok więzie­
nia na nadużycia popełnione w 
firmie Jaskólski I LubPński. Od 
wyroku tego Skierski założył 
apelację i dotychczas przeby­
wał na wolności za kaucją 

w wys°koścl S00 złotych. 
Według wszelkiego prawdo­

podobieństwa, w aferze czeko­
wej, w która zamieszany jest 
Sk ;erski brała udział również 
Inna osoba. 

Wyiaśni to zapewne dalsze 
śledztwo. 

Dziś łykamy kotki palmowe! 
Ostatma madzie la Wielkiego Postu. 
W szóstą I ostatnią niedzie* |c<ela. na co kler i lud zewnątrz 

lę wielkiego postu kościół ob- .stojący odpowiada. 
chodzi pamiątkę triumfalnego 
wjazdu Zbawiciela do Jerozo­
limy. 

W dzień ten poświęcane są 
gałązki palmowe I oliwne, a 
w braku takich wierzbowe lub 
z drzew innych, jakie się w kra 
ju znajdują. 

Po poświeceniu palm odby­
wa się procesja, wyobrażająca 
wjazd Chrystusa do Jeruzalem 

Kapłani I lud niosą poświę­
cone palmy naśladując owych 
izrael ;tów którzy z palmami w 
rekach towarzyszyli Chrystu­
sowi, a na drodze słali Mu 
odzienie swoje I sypali 

gałązki zlolone I kwiaty. 
W czasie tej procesji gdy 

już powraca, drzwi kościelne 
zastałe zamknięte. Kantorowk-
wewnątrz śpiewają hvmn któ­
rego treścią jest wjazd Zbawi 

Celebrujący kapłan uderza 
trzykrotnie krzyżem we drzwi 
kościoła, które się wtedy otwie 
rają. Procesja wchodzi, a kan­
torowie wewnątrz pozostał', 
schylają przed celebrującym 
palmy. 

W wielu miejscach zamiast 
kantorów, są przybrane w biel 
dzieci, z palmami w rekach 
Palmy te roznoszą pobożni do 
domów I staranme przechowu-
ią przez cały rok. W dawnej 
Polsce, podczas wielkiej burzy 
okadzano niemi domostwo abv 
ochronić ie od pioruna a lud 
nasz w chorobie gdy się rany 
na ciele pokazuia 

czyni to samo. 
Kotk' palmowe czvh* pączki 
dnwn'el połykano irważaiąc to 
lako skuteczne lekarstwo na 
ból gardła I kaszel dychawlcz-
ny. 

KRATECZKI. 

Spotkane dwóch przyjariół. 
Nietylko radni miejscy, ale 

nawet każdy przeciętny śmier­
telnik wie. ie czasy sJę zmienia­
ją, ie ktoś jest dzisiai na wozie 
(w magistracie), jutro może być 

Cod wozem (skromnym, bezro-
otnym wyborcą), 

O zmienności fortuny wiedzą 
wszyscy, chociaż dokładniej nie­
co wyznają się w tej dziedzinie 
doświadczeń zamożni ongiś kup­
cy, przemysłowcy plajtujący 
wbrew własnej woli I Intencjom 
oraz zwykli przestępcy, ujawn;a 
ni (drobni) i honorowani (wielcy 
złodzieje). 

Na świecie, a jak kto woli w 
iyclu, róinie bywa. 

Z pośród wielu mieszkańców 
naszego półmilionowego (zgorą) 
miasta mógłby dużo o zmiennej 
kolei losu opowiedzieć np. An­
drzej Swierkałow. 

Onego czasu, kiedy to nahai-
ka kozacka I pięść czynownlka 
były alfą I omegą wykonywane­
go na „Priwislinju" „prawa" — 
Swierkałow nie mógł narzekać 
na złe czasy. Jako urzędnik ,,u-
jezda" wiedział, że ruble rosną 
nawet na wierzbach, jeśli kto je 
umie zbierać, ie w mordę ude­
rzyć wolno, trzeba tylko wie­
dzieć kogo, ie dwie są potęgi na 
świecie: car 1 czynownlk, a po­
nieważ car był daleko, a czyno­
wnlk zawsze na miejscu, bez 
względu na to, trzeźwy czy ur­
żnięty, przeto onże czynownik 
był pierwszą i ostatnią instan­
cją petenta, który przy pomocy 
dobrych rubli carskich mógł ape 
lować do wyższych... uczuć czy-

w nownika. 

Czasy się zmieniły. „Niezwy­
ciężona" arm'a carska nie pozwo 
lila się. oczywiście, zwyciężyć 
Dała się poprostu przekonać 1 
rozlazła się spokojnie do domów 
przeważnie cudzych. 

Armja niemiecka bawiła zbyt 
krótko; zanim Swierkałow zdą­
żył się dotatecznie rozpatrzeć w 
sytuacji, już Niemcy przy wydal 
nej pomocy niedawnych „mia-
tleżnlków" szukali najkrótszych 
dróg do „Vaterlandu". 

Ostatnią nadzieją Andrtuszy 
Świerk a Iowa było to, że tuziern 
cy zapomną o jego grzeszkach 
i że zdoła się gdzieś uczepić. 

Zamęt I bezład, jakie pano­
wały w ciągu kilkakrotnych 
zmian „panowania" zepchnęły 
takie sprawy, jak interesowanie 
się byłym urzędnikiem powiatu, 
na plan bardzo daleki, skutkiem 
tego Swierkałow uczepił się w 
któremś z łódzkich przedsię-
biorstw prywatnych t — wisiał 
przy niem zadowolony, ie z 
władzami swojcml. ani miejsco-
weml nie ma zbyt wiele do czy­
nienia. 

SZKODLIWY SPACER. 
Zapomniał Swierkałow jednak 

ie o tem, ie nieszczęścia chodzą 
po ludziach, dlatego odważnie 
wychodził na spacery, chociaż 
przy uprawianiu tej czynności 
najłatwiej o różnorakie nleszczę 
ścia, jak; spotkanie wierzycie­
la, niepotrzebne „wlezienie w o-
czy" posterunkowemu, przypad 
kowe zabłąkanie się do komisar 
ja tu, mandat karny za złe cho­
dzenie etc. etc. Nieulywający 

spacerów obywatel nawet wie, 
ile niebezpieczeństw giozi czło 
wiekowi, który wychodzi na spa 
cer. 

Nieszczęście, które spotka­
ło Swlerkałowa na spacerze, m'a 
lo początek miły, lecz koniec ża­
łosny i przykry. 

Łażąc sobie bezcelowo na­
tknął się Swierkałow na druua 
t lat dobrej, cesarskiej służby 
Aleksa Dubienkę. Gdy spotka 
się dwóch Rosjan gdzież mają 
pójść? Oczywiście do knajpy. 

Wynurzenia przy kieliszku 
trwały do północy, wreszcie o-
baj przyjaciele, zetknięci trafem. 
nolens-volens, opuścić musieli 
przyjemny zakład przy ul. Kiliń­
skiego. 

SPOTKANIE NR. 2. 
Idąc ulicą Kilińskiego, przy 

rogu Nawrol natknęli się obaj 
przyjaciele na trzy panienki, ta­
kie, co to tylko nocą wychodzą 
na ulicę. Rozpoczęła się poga­
wędka, której przeszkodzili po­
sterunkowi p. p. z 8 kom., uwa­
żając, ie człowiek ..nalany" wi­
nien iść spać, jeśli nie chce od­
być noclegu w „cyrkule". 

Dubienko godził się dobro­
dusznie z nakazem posterunko­
wych, damulki prysły, nie wi­
dząc Interesu w zadzieraniu z 
policją, natomiast w Swierkało-
wle odżył duch „samodierżawja" 
odniósł sJę tedy w swojem rozu­
mieniu naogół delikatnie do p 
t posterunkowych: 

„Ach, wy, bradiagt, swołoczi 
skatinal..." 

Litanję swoją kończył Swier-

Jestem krewnym komisarza! 
Były kontroter Kasy Chorych oszustem, 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Były komisarz Miejskiej Ka 

sv Chorych w Bydgoszczy, usu 
wając z zajmowanych posad sia 
rych,' zasiedziałych urzędników 
tej instytucji, przyjmował na ich 
miejsce rrowych, między który 
mi znalazły się też jakieś indy­
widua 

z pod ciemnej gwiazdy. 
W listopadzie roku ubiegłego 

przyjęty został na stanowisko 
kontrolera M. K Ch. niejaki Sta 
nifcław Kamieniecki, liczący lat 
42. Niedługo przebywał na swej 
posadzie, bo zaledwie 5 tygodni 
i dnia 5 grudnia ub. r. został zwoi 
niony Pozostawił on jednak po 
sebie pamiątkę nietylko Kasie 
Chorych, ale i wielu miejso 
wym firmom, którym przedsta­
wiał się jako wyższy urzędnik 
M. Kasy Chorych I do tego kre­
wny dyrektora i komisarza Be­

ma, naciągał je na pożyczki i 
kredyty Firmy wiedząc, że istot 
nie zajity był w K a s i e Chorych, 
nie podejrzewały oszustwa 1 
chętnie nawet udzielały krtwne 
mu samego p komisarza (za ta­
kiego się podawał) kredytu O-
szust nie żałował sobie i brat— 
jak nie gotówkę, to towar — '1« 
się tylko dało; aż pewnego pięk 
nego poianku, pożegnawszy go 
ścinną Bydgoszcz 

ulotnił się lak kamfora. 
Pokrzywdzone firmy odnios­

ły się ze skargą do prokuraturyi 
ale oszusta nigdzie odnaleźć nie 
można; skrył się. lak mysz do 
dziury. Jednak co się odwlecz.2, 
to nie uciecze i oszust wcześmej 
czy później wpadnie w rece poll 
cjl, ale pobrane na kredyt towa­
ry i pożyczona przez oszusta d 
rożnych firm gotówka, te napc-
wno już uciekną. 

Pług zdradził ponura, tajemnicę 
Ukryta mogiła dziecka 

Łódź, 12. 4. — W etniu wczo 
rajszym w godzinach popołudni? 
wych na polach majątku March 
nacz, pod Kaliszem, podczas or 
ki, natrą homo na 

zwłoki dziecka 
płci męskiej. 

Zawiadomiona o powyższem 
policja wszczęła dochodzenie, 
które ustaliło, że dziecko zosta­
ło uduszone, a następnie zakopa 
ne w polu. 

Matką uduszonego dziecka o-
kazała się robotnica majątku 
Marchwacz, 21-letnia Jadwiga 

Maciejewska, panna. 
Badana przez policję, 

przyznała się do dzieciobójstwa, 
oświadczając, iż stanowiło <>nc 
dla niej wielki ciężar W nocy te 
dy udała się w pole. gdzie dziec 
ko zadusiła i zakopała. Dla zmy 
lenia poszlak pojechała następ­
nie do Kalisza, skąd wróciła na­
zajutrz autobusem, oświadczaiąo 
wszystkim, że dziecko oddała na 
wychowanie. 

Dzieciobójczynię osadzono w 
więzieniu do dyspozycji sędzię* 
go-śledczego. 

Łódzka strai ogniowa 
prosi o wpłacenie należności za bilety. 

Zarząd Łódzkiej Straży Og-
niowei Ochotniczej, zwraca się 
niniejszem z uprzejmą prośbą 
do posiadaczy nieopłaconych 
jeszcze kuponów biletowych z 
urządzonej w dniu 8 lutego r. b 
Maskarady, o łaskawe regulo­
wanie należności za takowe, 
wysłanym specjalnie straża­
kom — inkasentom, zaopatrzo­
nym w tym celu w upoważnie­
nia podpisane przez pp. preze­
sa J. Jarzębowskiego I komen­
danta dr. A. Grohmana. 

Jednocześnie odwołujemy 
sie z gorącym apelem o oieu-
trudnlanie wymienionym oso­
bom ich ciężkiej 1 niewdzięcz­
nej pracy, od której przyśpie­
szenie zależne Jest ostateczne 
zamkniecie rachunków, oraz 

kałów w komlsarjącJj£, 
Przed sądem zgodził stę na 

to, te mógł mówić tego rodzaju 
słowa, zastrzegł się tylko, te nie 
bardzo pamięta, bo był pijany 

Za brak opanowania własne­
go języka skazał Swierkałowa 
sędzia Tustanowski na 14 dni a-
resztu. Jerry Krzeckl. 

podanie do publicznej wiadomo 
śoi rezultatów osiągniętych J 
wspomnianej imprezy. 

Zarząd i Komenda 
Łódzkie] Straży Ogniowej 

Ochotniczej. 

M a u r i c e C h e v a l i e r 
podbija z dźwiękowego ekranu 
(•Grand Kina" serce łodzianek 
jako przemiły „Pieśniarz Pa­

ryża". 

EMIL PAGES. 

Odwet losu. 
Red Loughram wiedział, ia, 

w pierwszych czasach po powro 
cie strzec się powinien każdej 
rzeczy 1 każdego człowieka. O-
czywlścle dawna historja musia­
ła być zapomniana i nikt w bo­
gatym miljonerze, powracają­

cym z Syberji, nie domyślał się 
dawnego małego urzędnika ban. 
ku Stuarta. 

A jednak sam Red myślał 
właśnie o tej odległej przeszło­
ści, gdy przed oczyma jego coraz 
wyraźniej wyrastała wyspa. Ho­
nolulu I 

Loughram poczuł nieprze­
zwyciężone pragnienie krótkich 
odwiedzin wysp Hawajskich. I 
zresztą nic nie ryzykował 

Nie posądzono go nawet ni­
gdy o współudział w kradzieży 
w banku Stuarda Tak dalece 
był ostrożny, tak starannie obmy 
ślił swój czyn, że cała odpowie­
dzialność spadła na Archimba-
ulta, kolegę biurowego, zupełnie 
niewinnego głupca. Aresztowa 
ny uznany za winnego, skazany 
na pięć lat więzienia, ten ldk<ta 
Archimbaułt zastanawiał się za­
pewne jeszcze nad tem jakim 
6posobem wpadł w zasadzkę i 
kim był złodziej rzeczywisty — 
Loughram uśmiechnął się Da 
lny mózg jego ofiary nie był zdol 
ny wyświetlić prawdy. 

Myśl ta ostatecznie wpłynę­
ła na jego postanowienie Pew­
nym krokiem szedł DO kamie­

niach przystani. Był dziś Ro­
dem Laughram, amerykańskim 
miljonerem, który w północnej 
Syberji zdobył majątek na han­
dlu futrami. Któż o tem wie­
dzieć mógł, ie spędził cztery la­
ta w Szanghaju, korzystając z 
zamieszek w tym grodzie chiń­
skim, by zmienić tam podejrza­
ne papiery wartościowe, zlikwi­
dować sprawę kradzieży w ban­
ku Stuarta 

Rzucił okiem wokoło i dreszcz 
radości wstrząsnął jego jeste­
stwem. Nareszcie znowu wi­
dział miasto amerykańskie! 

Południe biło na wszystkich 
zegarach miejskich. Tłumy urzę­
dników opuszczały biura, śpie 
sząc na drugie śniadanie do lo­
kali restauracyjnych. Loughram 
oprzeć się nie mógł pokusie spo 
życia dobrego śniadania, podo­
bnego do tych śniadań, które 
jadł kiedyś, gdy sam był podo­
bny do tych beztroskich ludzi o 
spokojnem sumieniu. 

W kilka minut później już sie 
dział przy stole, pomiędzy maszy 
nistką z biura „China Mail" i po 
mocnikiem w pralni chemicznei, 
który wszystkie potrawy zale­
wał sosem pomidorowym. 

Po śniadaniu, mając jeszcze 
trzy godziny czasu przed sobą 
kroczył zwolna ulicą, tonącą w 
ogrodach i prowadzącą na szczvł 
wzgórza Zrazu ulica przedsta­
wiała się, jak wspaniała aleja z 
dworkami z obu stron; później 
jednak domy trafiały się rzadziej 
i ukazały się pola: pola anana­
sów, bananów, palm kokosów 
pola ryżowe — całe bogactwa 
cała umiejętna i wspaniała kul­

tura wysp Oceanu Spokojnego. 
Za palmami zaś ciągnęła się gę­
stwa wspaniałych lasów Hawai. 

Mlmowoli przyśpieszył kro­
ku. 

Gdyby był spostrzegł się 
wcześniej, byłby zawrócił z dro­
gi. Zobaczył Ich dopiero w osta 
tniej chwili na wzgórzu — tych 
dziwnych robotników drogo­
wych. 

Dziwnych zaiste! Ubrani by­
li w ubrania w białe 1 niebieskie 
paski — umundurowanie hańbią 
ce więźniów kryminalnych, któ­
rymi byli w istocie. 

Loughram przypomniał sobie 
nagle, że niektórych aresztan-
tów, których sprawowanie na tQ 
zasługiwało, dla dok. kary skiero 
wywano na wyspy Hawajskie— 
przeważnie fałszerzy i złodziei. 
Żyli tutaj na względnej stopie 
wolności, wypełniając różne pra 
ce, pomiędzy tnneml naprawę 
dróg. Wobec tego, iż nie byli 
to niebezpieczni przestępcy, a 
dozorcy nie odstępowali Ich ni­
gdy, wypadki ucieczki nie zda­
rzały się wcale, co zresztą tłu­
maczyło się ich lekkim wzglę­
dnie losem. 

Loughram chciał Ich minąć 
pośpiesznie, lecz w chwili, gdy 
przechodził mimo ostatniej gru­
py, zbliżył się do niego jeden z 
dozorców. Loughrama prze­
szedł dreszcz. Czego chciał od 
niego ten policjant? Wyprosto­
wał się w mimowolnym odruchu 
i uniósł głowę 

Jakże dobrze uczynił! Tam 
ten prosił o rzecz banalną po 
prostu o ogień do papierosa r -
oddaniu tej przysługi, mi'.jj»uvr 

odrzucił własny papieros, gdy 
wtem usłyszał szept z drugiej 
strony gęstwy: 

— Hallol Loughl 
Lough!... Musiał tutaj być Ar 

chlmbault w umundurowaniu wie. 
źnia. Wystraszony, spojrzał w 
kierunku, skąd dochodził go 
fcłos i ujrzał mówiącego. 

Był to naprawdę dawny to­
warzysz z banku Stuarta I wów 
czas jedna tylko myśl ożyła w 
nim: „Ucięci schronić się zpowro 
tem na ,.Nil!" Początkowo zda­
wało się, ie będzie mógł wyko­
nać swój zamiar, lecz rzuciwszy 
okiem w stronę, zauważył, te 
aresztant szedł za nim, ukrywa­
jąc się za drzewami. Porwany 
paniką, zaczął uciekać. Na chwl 
lę zdało się, że będzie uratowa­
ny Archimbaułt nie ukazywał 
się na ścieżce za nim. Chciał już 
obrać inny kierunek, dla zmyle­
nia śladu, gdy Archimbaułt prze 
dostawszy się przez gąszcz, za­
grodził mu drogę... 

W oczach jego palił stę ogień 
szaleństwa... W długich godzi 
nach samotności dość miał cza­
su, zastanawiać się nad biegiem 
wypadków, które rzuciły go na 
dno hańby. Dziś zaś poznał pra 
wdę: ucieczka Lougha wyjawiła 
mu wszystko. Wiedział jui te­
raz kim był winowajca 1 miał mu 
zapłacić za jego krzywdę. 

Rzucił się na niego. 
Strzał przeszył olszę lasu. — 

Postać, ubrana w białe i błękit­
ne paski zwaliła się na zieloną 
darninę. Z szyi jej sączyła się 

rew. 
' Przeraźliwy, przeciągły tfwizd 

zabrzmiał w powietrzu. Z tam­
tej strony drogi dozorcy spostrze 
gli zniknięcie Archirabaulta i roz 
poczęli pogoń. Loughram stra­
cił głowę; mogli go znaleźć tu­
taj przy trupie! Był obecnie już 
nie złodziejem tylko, lecz i mor 
dercą. Porwał się do ucieczki 
przez gąszcz krzaków... Prze­
skakując przez ciało Archimba-
ulta, doznał wrażenia, że ten się 
poruszył... 

Napotkawszy po drodze prói 
ne auto, dostał się zpowrotem na 
okręt. Umieściwszy się w miej 
scu najmniej wldocznem, śledził 
ruch w przystani w śmiertelne] 
trwodze. Czy zjawią się tutaj 
zanim „NU" wypłynie na morze? 
W chwili, gdy okręt kierował 
się jut na wody oceanu, czerwo­
ne auto policji ukazało się w 
przystani. 

Znaczyło to tyle, te Archim­
baułt nie skonał I przemówił. 
Wiedziano jut dziś, kim jest w 
istocie Red Loughram. 

Morderca uśmiechnął się. 
Kilka dni zaledwie dzieliło 

go od następnego portu aprowi-
zacyjnego a do tego czasu znaj­
dzie sposób zapewnić sobie bez­
pieczeństwo. Z ironją żegnał 
ląd, gdzie ponownie pokonał Ar. 
chimbaulta, zadając mu ranę nie 
bezpieczną... 

Raptownie ironiczny uśmiech 
zastygł mu na wargach. Coś je­
szcze rysowało się na widnokrę­
gu, coś mrożącego mu krew w 
żyłach: 

Olbrzymie wieżyce radjosta 
cjl. 

Loughram pozostał bez ru­
chu a oczyma utkwtoneml w 

drzwiach kabiny radjowej Ocze 
kiwanie jego trwało blisko go* 
dzinę. Po tym czasie wyszedł 
z kabiny telegrafista z papiero­
sem w ręce. 

Na chwilę jedną łudził się je­
szcze, że wieści odebrane przei 
radjo, nie tyczyły się jego De­
pesza iskrowa mogła być innej 
treści... Gdy jednak pomyślni 
o dozorcy, który go prosił x> a* 
gień do papierosa, o zeznaniu Ar 
chimbaulta, nie łudził się wię­
cej... 

Red rzucił okiem na fale, pis 
niące się śladem okrętu na re­
kiny, igrające w niebieskiej toni, 
w oczekiwaniu niespodziewane' 
go teru... 

Drgnął. Przyszło mu na myśl, 
że miał jeszcze pięć nabojów w 
swym browningu... 

— A jeśli spudłuję? — prze. 
szyło mu mózg. 

Tymczasem zauważył go ko­
misarz i zbliżał się do niego * 
miną, której próżno usiłował na 
dać wyraz oboiętny. Na okrę­
tach luksusowych należy unikać 
skandalu, wszak prawda? M-<v 
derca także udawał obojętność. 
Wyjął papierosa, włożył go do 
ust, sięgnął do kieszeni po za­
pałki, nachylił się w zagłębieni' 
statku, by osłonić się przed w ;»" 
trem, pozwolił unieść się prze* 
rozkołysanie okrętu i nie wyda­
wszy nawet okrzyku, potoczył 
się ku otwartym paszczom po­
twornych rekinów które nie do­
zwoliły mu nawet dotknąć P0" 
wierzchni fal. 

Tłum. L. M. 
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\ etkiewlcz na bPeźii Ł K. S-u. 
Uirzymy go napewno w drugim dmu 

Wielkie/ Nocy. 
Dyskwalifikacja Petkiewlcza 

odbiła się szerokiem echem w o 
pinji sportowe) Oczywiście o-
Łół sportowy naiychmiast zro­
zumiał, że Petkiewicz padł oba 
rą 

fatalnego nieporozumienia 
względnie ' zemsty ze strony 
władz lekkoatletycznego związ­
ku łotewskiego 0 jakie|kolwiti< 
winie lub naruszeniu obowiązu­
jących przepisów przez naszego 
rekordzistę niema mowy. Dosko 
nale o tem wszyscy wiemy. Ró­
wnie dobrze zdają sobie z tego 
rpiawę nasze władze sportowe, 
które przecież z całą świadomo 
ścią, tylokrotnie kazały Petkie-
wiczowj startować w koszulce z 
Białym O I lem. To też obecnie 
Polski Zwią/ek Lekkoatletyczny 
lakkolwiek przyjął do wiadomo-
fcci decyzję Międzynarodowego 
Związku, nie zwleka do kongre 
su, który odbędzie się w maju, 
Lcz już obecnie podiąl energi­
czne kroki w celu uchylenia nie 
zrozumiałej decyzji Jasnem )est 
ic PZLA ma prawo na własna, 
odpowiedzialność zezwolić Pct-
kiewiczowi na udział w zawo­
dach Jeśli dotychczas tego nie 
Uczynił, to tylko ze względów 
kurtunzyjnych w stosunku do 
Lol wy. 

Bądź co bądź już w najbliż­
szych dniach nieporozumienie 
będzie o tyle wyjaśnione, że 
„Polski Nurmi" będzie 

mógł startować. 
Zawodnik len w roku ubieg­

łym /dobył na wiosnę s/.ereg n.i 
jjińd przechodnich z pośród któ 
tych na czoło wysuwają się: na 
groda w biegu LKS-u (21 4 ) 
oraz nagroda w Biegu Narodo 
wym (3 5). 

Ogromną krzywdę wyrz.ądzo 
noby Petkiewiczowi, gdyby nie 
mógł on bronić już zdobytych 
przez siebie w szlachetnej walce 
nagród Na szczęście tak nie bę 
dzie PZLA zastanowił się nad 
tem poważnie i obecnie interwe 
njuje bardzo energicznie 

Moźeby być zatem o Petkie 
wicza najzupełniej spokojni W 
drugim dniu świąt Wielkiej No­
cy uirzymy jjo na 

'bieżni L K S u , 
W różnobarwnem gronie biega­
czy licznych towarzystw sporto 
wych 

Mimo startu Petkiewicza los 
pięknej statuetki LKS-u bynaj­
mniej nie będzie przesądzony, 
gdyż ,,Pogromca Yankesów' 
zraidzie rywala w swym kole­
dze Hnl-<nvvvm Kusocińskim Bie 

gacz ten wybrał ubiegłej niedzie 
li bieg o puhar ,,Polski Zachod­
niej", osiągając na przestrzeni 
przeszło 5000 mtr. świetny czas 
16 min. 22 s. Może się on zatem 
pokusić o pokonanie Petkiewi­
cza. 

Obok walki tych mistrzów 
ujrzymy nie mniej zażartą walkę 
całej masy zawodników, z któ­
rych niejeden może, chociaż 
dziś nieznany, budzie wkrótce 
mistrzem, zakrojonym na mia­
rę Petkiewicza. 
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Kolarze - na rowery! 
Najlepszą propagandą wyceczki nie-

dzelne. 
Cel dla kolarzy Jest jasny I wyraź 

ny, t. J. uprawian ie kolarstwa Najlep­
szą propagandą dla kolarstwa wogó-
ie a dla towa.rzystwa każdego w 
szczególności iest uprawianie turysty 
ki. dostępnej jako ćwiczenie niemal 
dla wszystkich ludzi i prócz tego da 
;ącej uczestnikom wiele zadowolenia 
moralnego poza ciągłym nabywaniem 

sprawnośc i f izycznej . 
Cały szereg towarzystw, jak mo-

żina wywnioskować z wielu zeszło­
rocznych sprawozdań, zbył małą wa­
zę przykłada do rozwoju turystyki w 
towarzystwie, uważając widocznie, 
że główną troską I celem egzystencji 

Wielkie igrzyska słowiańskie. 
Piękna myśl prezesa P Z. L. A. 

Prezes PZLA kpt. Mly.lriski, 
rzucił w roku ubiegłym myśl zor 
ganizowania w roku przyszłym 
wielkich spoiiowych Igrzysk b!o 
wiańskich w stolicy, przyczeni 
wzięłyby udział 
wszvst!cle państwa słowiańskie, 
a mianowicie Polska, Czechosło 
wacja, Jugoslawja, Bulgr.rja Po 
szczególne związki są od wielu 
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la*, w kontakcie sportowym z U 
mi państwami, więc sprawa oi-
ganizacji Igrzysk nie byłaby tak 
trudna Powyższe zagadnienie 
rozpatrywane było na walnem 
zgromadzeniu dziennikarzy spor 
towych i postanowiono nawią­
zać jak najściślejszy kontakt z 
prasą sportową państw słowian 
skich. 

Maurce Chevalier 
n a e k r a n i e „ Q r a n d - r t i n a " . 

I N A U G U R A C J A D Ź W I Ę K O W E G O R E P E R T U A R U . 

Ooskonałe humory naszych bokserów. 
C O słychać w Wiedniu 

Gdy przybyła do Wiednia pol 
t.ka drużyna bokserska na dwor 
cu pięściarzy polskich powitało 
prezydjum Austrjackiego Ama­
torskiego Zw Bokserskiego i r3 
prezentanci prasy. W ciągu dnia 
wczorajszego drużyna polska 
złożyła wizytę kurtuazyjną Au­
striackiemu Zw. Bokserskiemu, 
poczem udała się na zwiedzanie 
Wiednia I najbliższych okolic 

Polscy pięściarze zamieszka 
li w hotelu „Sc-liweltzcrhoff". --
Znajdują się oni w doskonałych 

humorach, za wyjątkiem Forlań 
skiego, któiy nabawił się grypy 
istnieje prawdopodobieństwo, i i 
1 orlański ze względu na swoją 
t horobę nie będzie mógł wystą­
pić w meczu 

W drużynie austrjackiej wy-
s-tąpi w wadze półciężkiej za­

miast Aschenbrennera znajdują­
cy się obecnie w lepszej formie 
l.aub. Sędzią w ringu będzie p 
Klicz, prezes Morawskiego Zw 
Bokserskiego, punktować będą 
PD, Sadłowski i Kunrad. 

Dlatego, że zlą kocham..." 
w „ L u n i e " . 

Reżyser sprawnie .scemento, scenarjusza, choć te reżyserskie 
wysiłki stały na poziomie nor­
malnej poprawności współczes­
nych filmów. 

inscenizacja filmu ..Dlatego, 
że cię kocham" odznacza się po 
prawnością francuskich obra­
zów i dobrze skonstruowanym 
sccnarjusz.cm. 

Naoięcic dramatyczne — 
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wał" lę bogatą i zmienną tabu-
łę, którą właśnie dzięki swej 
rpilewności życiowej odznacza­
ła się b dobrem tempem j nie­
spodziankami syluacyjneml. 

Doskonały montaż, świetno 
stopniowanie tempa w zależnoś 
ci od rodzaju akcji, umiejętność 
zainteresowania widza naw.'l 
lam, gdzie nie pokazuje się nut j niekiedy b. wysokie, 
nic nowego. Mikołaj Rimskij -

Reżyser wykazał dużo wysil dobry, reszta zespołu 
ku przy rekonstrukcji bogatego | wna. 

bardzo 
- poprą 

t o w a r z y s t w a Jest dbałość jedynie 0 
kuku lub często jednego zawodnika 

Gdyby w t y m k ie runku nie zaszły 
radyka lne zmiany, należałoby niektó 
re t o w a r z y s t w a skreśl ić z l iczby to­
w a r z y s t w ko larsk ich, gdyż t owa rzy ­
s two nie uprawia jące i" nie propagują 
M w p ie rwszym rzędzie t u r y s t y k i 
me zasługuje 

na tę nazwę. 
Organizacja ko larska w t e d y do­

piero stanie sie potężną, gdy w or­
bitę s w y c h dztołań wciągnie nie t y l ­
ko gromadkę żadnych s ławy mło­
dzieńców, lecz gdy tys iące mi łośn i ­
ków sportu ko larsk iego za.sili jej sze­
regi , two rząc potężną armję. k tóra 
swa działalnością I p rzyk ładem s two­
rzy podłoże do dalszego wzros tu sity 
Zw iązku i da pods tawy normalnego 
rozwo iu towa. rzys twa. 

Każda niedziela, każde świę to po­
w inny być świadkami 

k o r o w o d ó w ko larsk ich , 
dążących po drogach polskich w po­
szuk iwan iu p rzedewszys tk iem racjo­
nalnego odpoczynku wśród pół I la­
s ó w : wzmacnian ia swych mięśni I sy 
•.temu ne rwowego , dążących do zna 
lezienia r ó w n o w a g i po uc iąż l iwe j pra 
cy w wars7tatach 1 biurach w ciągu 
c.ifego tygodnia I wreszcie znajdula-
j y c h zadowolenie w poznawaniu plek 
na naszego krailu. Jego cudnych za­
b y t k ó w , p rzemawia jących do ko'a 
rz.a cała w ie lką przysz łośc ią narodu 
1 dającego mu p r zy bezpośredniem 
zetknie;!*] się z mieszkańcami Innej 
dzieln icy możność poznania rch I 
wzajemnego zrozum'en la. 

P rog ramy wyc ieczek kola.rsklch 
tak powlnne być układane, aby w 
c'am nip. 5-clu hit b y ł y zwiedzone 
najważniejsze dla każdego 

dzielnice Polsk i 
Po u p ł y w i e wymieuironegn okresu 
zraWzie się w k a ż d y m t o w a r z y s t w i e 
młodsza generacja dla k tó re j |uź plam 
powyższy wyc ieczek będzie należało 
powtó rzyć . 
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Przemówił drugi zkolei ekran 
w Łodzi, przemówił słowami • 
piosenką Maurice Chevaliera 

Chevalier — to męska gwia 
ida rewji, 

bóstwo paryskich teatrów. 
Każdy obcy lub cudzoziemiec, 
przybywający do Paryża musiał 

pieśń miłosną przyprawia o n 
„pieprzykiem". 

„Pieśniarz Paryża" pokazał 
Chevaliera jako gayroche'a, u-
licznika paryskiego, który staja 
się słynną gwiazdą rewji. Film 
ten przypomina poniekąd życie 
Chevaliera, równie romantyczne 

zobaczyć Chevaliera na deskach jak najbardziej romantyczny 
Casino de Patis" i każdy ule- • film, z tą jednak różnicą, ż e ż y -

gał nieodpartemu czarowi jegojcie jego zamiast szczęśliwego 
indywidualności 

Obecnie ,,Gavroche" przeby 
wa w Hollywood. Jego wszech 
światowej sławy słomkowy ka 
pelusz, noszony do smokinga, po 
dziwiają widzowie kinematogra 
iów całego świata. Jego mono­
logi, jego głos, który przez sze­
reg lat czarował Paryż, dzięki 
filmowi dźwiękowemu stał się 
dostępny dla wszystkich. 

Na otwarcie dźwiękowego 
,,Grand.Kina" wybrano właśnie 
,,Pieśniarza Paiyża" z Maun-
cem Cheyalierem", który debiu 
tował tą kreacją w amerykań­
skim filmie dźwiękowym 

Wybór niezmiernie szczęśli­
wy, bo Cheyalier doniedawna u-
lubieniec Paryża, dziś — popu­
larny na całym świecie, posiada 
dar pozyskiwania sympatji i nie­
wątpliwie 

z d o b ę d z i e Ł ó d ź , 
jak zdobył Paryż, Londyn i New 
Jork. 

Chevalier, jak Jolson, jest 
śpiewakiem „ekspresjonistycz-
nym" o niebywale wyrazistei mi 
mice i sile oddziaływania na au­
dytorium. Różni się jednak od 
, Śpiewaka Jazzbandu", nastrojo 
r.ego przeważnie na nutę smol­
ną i tkliwą. 

Maurice Cheyaller jest dziec 
kiem szczęścia: kipiąca radość 
życia tryska z każdego spoirzc-
rua, każdego uśmiechu, każdego 
gestu: jego liryka jest zawsze 
podszyta humorem, a nawet 

E g z a m n y d l a c z e l a d n i k ó w 
p r z e d k o m i s j a m i I z b y R z e m i e ś l n i c z e ) w Ł o d z i . 

Na zasadzie ar t . 170 Rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospol i te) z d. 
7 czerwca 1927 roku o prawie prze-
m y s ł o w e m (Dz. U. R P. Nr. 53. poz 
468) oraz odnośnych uchwa l Izby 
Rzemieślnicze) zostały powołane do 
życia Komisje Egzaminacyjne Czela­
dnicze. 

Do egzaminu na czeladnika mogą 
być w myśl obowiązu jących rozporzą 
dzeń dopuszczeni t e rm ina to rzy oraz 
pomocn icy k t ó r z y : 

1) odby l i zgodnie przepisową nau­
kę w rzemiośle, t rwa jąca nie mnie j 
lak 3 lata u mistrza rzemieślniczego 
'ub też u osób ko rzys ta jących z pra­
wa t rzyman ia uczni w okresie przej­
ś c i o w y m t. j . do dnia 15 grudnia 1930 
roku . a m ianowic ie : 

W Y S T Ę P l i A L C I U W A R S Z A W S K I F G O . 

Duża zainteresowanie w naszych sferach ar­
t y s t y c z n y c h w y w o ł a ł a zapowiedź przy jazdu do 
naszego miasta znakomitego baletu opery war ­
szawsk ie ! w pe łnym s k b d z i e z p r lmaba le rna 
Ha'ma Szmolcówna I hak - rm is t r / rm P io t rem Zai 
r chem na czele Ta wspaniała impreza, która 
o d h ę d / e się w sali P i lharmonj i . będzie n iewat-
p^wie gwoźdz iem tegorocznego sezonu a r t ys t ycz 
l ego w Lodz i . 

Prace techniczne w sal! PiJharmonj! Inż się 
/'>zr»"częłv. Bl iższe szczegóły w afiszach. B-'1e 
ty <a inż do nabvcia w kasie FHharmonjl . 

Z K O N S E R W A T O R I U M MUZ. 11. K1JENSKIEJ. 

W niedzielę o godz. 16-ej w lokalu konserwa 
tor j inn (Traugut ta 9) odbędzie się wieczorek mu­
zyczny uczn iowsk i . Udział w wieczorku biorą 
klasy for tepianowe p. Dąbrowsk iego, D o b k i e w i -
cza I Lewandowsk iego , sk rzypcowe p. Lewen-
stcina. Wi lgock ie j I D raźówny , śp iewu solowe­
go p. A. Comte -W i tgockiei . kamera lna i o rk ! e 
s t rowa p. Rydera . B i le ty p rzy wejśc iu na saJę 

P O R A N E K P O E T Y C K I . 

W dnln 13 b m w Teatrze Kamera lnym o 
godzin ! e 12 w południe odbędzie się poranek po­

e tyck i p. Swiatope łka-Karp ińsk iego. U t w o r y re ­
cytu ją ar tyśc i tea t rów łódzk ich . Pozostałe b i ­
lety w kasie za.mawlań w cukiern i Gostomskle-
go, w dniu poranku w kasie teat ru . 

„KŁOPOTY ZLOTOPOLSKIEGO". 
W dniu 13 b. m. o godz. 7-eJ w ieczorem, w 

lokalu Polsk ie j Y M. C A., P io t r kowska 89, <>-
dearana zostanie a rcyweso ła farsa w 3-ch ak­
tach p n. „K łopo ty Z ło topo lsk iego" . Wejśc ie dla 
cz łonków I młodzieży 50 gr.. dla doros łych 1 z ł 
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SKŁADY NASION 

L Jasińskiego 
r.odł. ul. Andrzeja 10, tei. 168-56 

Q ' cc7vc», ul. Poznańska 30, l i i , 125 
prowadzone od 1870 roku. 

polecaią 
i A S • O N A oierwszei iakości 

"ilne, Iraw, drzew, warzywne, 
'(Wi.itAw oraz narzędzia przyrzadv 
idrndniezo ps c/elnicze. orzytem 
i ł w > z v , pr.-para'v i środk chemicz­

ne dla celiSw ogrodniczych 
Cenniki -ta żądanie hezplatnie. 

D r . m e r * . 

N i e w i a ż s l d 
dl. A n i t n e a 5 Tei. 159-40 

C h o r o b y sUórnt- . W e n e r y c z n e 
! m o e z o n l c i o w e . 

n a ś w i e t l a n i e ' a m p a k w a r c ó w -
'rryimnie od S- l0 ' ' i po pot. i od 5-9 w 
Pql.dr!ipl« ' lwie*" od <ł do 1 w on', 

onń r»iM»i»ln» poc7»l<niniii 

W0ŁKOWYSKI 
C e ^ i e n i a n u 2 5 t e : . 1 2 f » - 8 7 
sl'vilali»ia cluiińh SKOTNYCH i » « I W 
r>cznv '̂H Elehlrolerapia Lec/euli 

lamiia KWARCOWA 

• ' "y ln i i i l t x l and/ 8 — ł , t qd S — t 
W nle.i/,-1,. t w l e t l 'id » di< I w p i l 

Or. i v ] , Q L A Z £ R 
s>h<>nio> ,korr,t i wefier vcz.ne 

1 1 ' I ł I ( INĄ \ i 6. I M . IH5 4<ł 

L > R . L E W K O W I C Z 

Ch. 
Pr 

"•"•»» SKÓRNE »ENERYCZ • p ic iu* • 

DLA JAFL x) 1 _ 5 

7r. mei Ró^aner 
powrócił 

"Pecj.ilKu churOh <kArnvch wener» 

cznych I mnc-zopł.-1"wvch 

I eczenle sztuc/nem słońcem git 

uhlem. 
UL N A R U T O W I C Z A 1 REI 128-98 

Przyjmuif >d •* IFT T OD 5—8 

Zg1ervka 17. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Tei. 137 81. 

specjalista chorńh us/u. nosa. gardła 
I płuc 

Przylrrnle od 12 2 I 5—7. 
Kon-lantynowska Nr 9. 

>d 10 — I I * od 2 - 3 w lecznicy 

KOMUNIKACJA A U T O B U S O W A 
ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 

Autobusy na powyższej Hnji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz-
ze stacji autobusowej przy u l . R«gow»kie| L. 85 doi-
tramwajami 11 1 4. Czas przjzduay3 Og.l . cena 3.50 

Ogłoszenia drobne. 
Jeździć N A R O W E R Z E NAUCIYSZ «IĘ 
na cyklodromie, Konstantynowska 1 6 
Wyp tyczamy rowery NA MIA ITO. 
F M I E reperacia ROWERÓW. 

20 Z ł . d z i e n n i e . 2—S godiiny pr iy-
lemnei i nieuciążliwej ora y domowej 
zapewalaią * . Ir" pod gwarancja po 
w y ł s i y iarobe!«. Stanowczo uciciwa 
propoxycja Wystarciy poczto «ka z 
adresem \X/.P. Mrm.i „Carbon", G iynia 

l .OKAL b i u r o w y w cent rum miasta 
składający się z 4-ch pokoi z w y g o ­
dami do odstąpienia natychmiast i 
powodu wy jazdu . O fe r t y sub „ W y 
lazd" do Adrn „Echa" . 

G o s p o d y n i s a m o d z i e l n a z długo-
letniemi świadectwami poi.'ukuie po­
rady w ma.ątku lub w dużym interes e. 
Oferty do administracii „Echa" pod 
„Samodzielna" 

i O K A l ośu i iopoko jowy . nadający su­
ną letnisko lub pensionat do wyna ję 
cia od z a i . i / — na miejscu radjo 
park. ogród -owocowy, woda I lasek 
How ie t r z t zdrowe, doiazd doh ry . -
Adres Majątek Sedz imi rew ice . pocz 
ta s i a * powiat Kal isk i s tada kole 
i r w a Blaszk i - odległość 2 I pół km 

1^41)1(1 d i - i t k tu ry s łuchawk i w naj 
w iększym wyborze po cenach przy 
>!ępnych Radio • L l o y d . Prze jazd b 
tel. 156-08, 

W Y P R Z t D A Z przedświąteczna po­
leca skład mebli B-ci Gabałów, Na 
wrot 8. na raty i za gotówkę, wszei 
kie niebie oraz duży wybór otoman 
tapczanów, kozetek i krzeseł, a takzi 
przyimuiertiy wszelkie zamówii ia. 

1 E K C . l t muzyk i na skrzypcach, mar. 
dolinie l g'tarze Oplata zniżona Zie 
lona 23 m 24 I I I p. 

P O K Ó J duży . słoneczny odnajmt 
d w u m panom intef rgentnym. U l . So 
.nnwa I. Ganczarek od 12—8 wiecz 

S I UŻACA do wszys tk iego potrzebna 
?. dobrem gotowan iem bez prania 
cztery pokoje. Zgłaszać się ze świa 
dec twami t y l k o z domów chrześci jan 
sk ich. Ki l ińskiego 145 9 — 11 . 8 — 

i i o wiecz. Ros tk lew ieżowa. 

a) u osób. k tó re po złożeniu z w y ­
nikiem pomyś lnym egzaminu na cze­
ladnika p racowa ły p rzyna jmnie j 5 lat 
w danym rodzaju lub gałęzi rzemio­
sła (ar t . 140 U. P.). b) u osób. k tó re 
przyna imnie j 8 lat w y k o n y w a ł y sa­
moistn ie rzemios ło danego rodzaju 
lub galezi (ar t . 149 U. P ). 

2) Posiadają św iadec twa ukończe­
nia nauki w p\ibl icznei (miejskie)) 
szkole dokszta łcaiącej zawodowe j . 

Podania o dopuszczenie do egza­
minów (zgodnie z art 155 U. P.) na-
l e t y k ie rować wy łączn ie do b iura I-
zby Rzemieślniczej w Łodz i . Ewange 
l icka nr. 18). 

Do podania należy do łączyć : 
1) w łasnoręczn ie napisany k r ó t k i 

ż y c i o r y s kandyda ta ; 
2) me t r ykę urodzen ia : 
3) św iadec two ukończenia nauk i 

rzemiosła, lub też św iadec two , s tw ic t 
dzaiącc p r zeby t y czas nauki (zasad­
niczo 3 lata) wys taw ione przez mi­
st rzu, u k tórego się o d b y w a ł a nauki , 
p rzyczem o Ile dany mis t rz jest cz łon 
klern c i c h u , to I św iadec two ukończę 
nia nauki wys taw ione przez cech. o 
ile zaś dany mis t rz nie iest cz łonk iem 
cechu poświadczenie magis t ra tu w z g l 
urzędu gminnego, s tw ierdza jące pra­
w o tegoż, do kształcenia uczn iów ( Iz­
ba może na mocy ar t . 152 w w y j ą t ­
k o w y c h wypadkach pozwol ić ucznio­
w i na z. ikończcnle terminu przed n-
p ł y w e m przepisowego czasu nauk i . 

4) św iadec two szkolne ukończenia 
nauki yv publ icznej (miejskiej) szkole 
dokszta łca jącej z a w o d o w e j ; 

5) taksę egzamlnacyiną w w y s o ­
kośc i z l . 25 plus z l . 7 na d y p l . 

Kandydac i odpowiada iący w s z y ­
stk im warunkom w y ż e j podanym, 
zgłaszający sie do egzaminów, k i e ro ­
wani będą do na jb l i ższych k o m i s y i 
egzamlnacy inych cze ladn iczych, k tó ­
r ych siedzibę ustalono dla z a w o d ó w 
l iczniej reprezen towanych we wszys t 
k ich miastach p o w i a t o w y c h , a dla 
wszys t k i ch z a w o d ó w rzemieś ln iczych 
us tanowiono komis ie w Łodz i . 

O przy jęc iu k a n d y d a t ó w do egza­
minu oraz o dacie eRzarrinu będa 
kandydac i powiadomieni drogą listo­
wną. 

Kandydac i do egzaminów czelad­
n iczych z mie jscowości , w k t ó r y c h 
nie istnieją dokształca iace szkoły za­
w o d o w e I k tó rzy szko ły tak ie j nie u-
kończy l l z p r z y c z y n uznanych za w y 
s ta rcz i iące moga być dopuszczeni do 
egzaminów cze ladn iczych, po uprzed-
niem zdaniu egzaminu przed komisja 
dla eks ternów przy Kura to r ium, z za­
kresu szko ł y dokszta łca jącej zawo­
dowe j . 

E G 7 A M I N Y DLA M I S T R Z Ó W . 

Egzaminy mis t rzowsk ie dla rze­
mieś ln ików wszys t k i ch zawodów 
przed Komis jami Egzaminacy inemi 
M ls t r zowsk iem i p rzy Izbie Rzemie l -
niczii i w Łodz i rozpoczynają sie w 
najbl iższych dniach. 

Komis ie Egzaminacy jne M is t r zów 
skie dla wszys tk i ch z a w o d ó w znal 
Tulą s!* w Łodz i Podania do egza 
minów należy k ie rować pod.adresen 
Izby Rz.ervueślniczei w Łodz i . ul. Ł-
wange' icka nr 18. 

Do p idan la należy do łączyć : 
1) własnoręcznie napisany k ró t k i 

ż yc i o r ys kandydata . 
2) św iadec two złożenia egzamrm. 

czeladniczego. 
3) me t rykę urodzenia. 
4) św iadec two conaimnie l t r zy le t -

k o ń c a m i e ć powinno szczęśliwy 
d a l s z y c i ą g k u radości tych, k t ó 
r y m ofiaruje o n dzięki filmowi 
dźwiękowemu niejedne m i l e s p ę 
dzone d w i e godziny. 

Scenariusz „Pieśniarza P a r y . 
ża" jest dość banalny; central­
n ą postawę f i l m u i wyłączną je­
g o atrakcją jest — Chevalier. — 
N a wstępie wygłasza o n p r z * 
mówienie p o francusku; n a s t ę p ­
n i e uczestniczy w djalogu ( a n ­
gielskim] I w y k o n y w a k i l k a p iO 
s e n e k francuskich I ang^ lsk ich : 
,,Valentine", „Nous a v o n s d e s a r 
nanas" i inne. 

Partnerka Jego M a r g e r i t e L l 
vingstone j es t prześliczna, m a l c ń 
ki Dawidek D u r a n d w r o l i J o j o 
— arcymiły. 

R a d j o - k ą c i k . 
Warszawa, poniedziałek 1411,7 na. 

11 5S Sygnał czasu. 
12 1 0 - 1 3 10 Muzyka g ramo l . 
13.10 Komunikat meteoro l . 
13 20—14 40 P r ze rwa . 
14.40 Komunikat gospodarczy. 
15 00 Przegląd komun ikacy jny . 
15.15 Odczy t prof. Z. Dentera. 
15.35 Odczy t prof. H M o ś c i c k i ; : " . 
16.15 P rog ram dla dzieci 
16.45—17.15 Muzyka g r a m o l 
17.15 Lekcja f rancuskiego. 
17 45 Muzyka lekka . 
18 45 Rozmai tośc i . 
19 10 S k r z y n k a pocz towa r o l n t o a ^ 

Giełda ro ln icza. 
19.25 Pogawędk i techniczne. 
19.40—19 50 Kormm.lkały P A T . 
19 58—20 00 Sygna ł czasu. 
20 00 P rog ram na drzleń nas+eprryj 
20.05 Odczv t p. t . .M iedzynarodo* 

we Targi w Poznaniu". 
20.30 Operetka „Polska Krew" Vt 

przerw ie komun ika ty Teatrów Miej-
<kich. 

22 00 Feljetom. H. S łycz -Nag le ro -
w a : „ M i t u r ę z wieży Sa in t -M i che l " . 

22 15 Komunlfkaty. • . i. 
22.25 .Ostatnia f a l a " — red . Jan 

P io t rowsk i . 
22.35 -Komirnilkaty PAT. 

Katowice, poniedziałek 408,7 m. 
11.58—12.05 Sygnał czasu. 
12.05-13 .00 Koncert gramol , , 
13.00—16.00 P r ze rwa . 
16.00—16.20 Komun ika t y . 
16.20—17.15 Koncer t g ramo l . 
1715 -17 . 45 Kairoi Małobędzld: 

„Radioamator ś ląsk i " . I 
17.45—18 45 Muzyka lekka. 
18 45—19.05 Rozmai tości . 
19.05—19.20 Codzienny odolmek p o ' 

wieść Iowy . 
19 20—19 30 In termezzo muzyczne 
19.30—19 55 „W iadomośc i z sra-

mr>tvkl Jeżyka po lsk iego" . 
19.58—30 00 Sygna ł czasn. 
20.00—20 05 Komun ika ty S t r a l a c -

twa ^iask-'ego. 
20.a5—20 30 O d c z y t p. t . .Jvl iędzj 

naurKhwe Ta rg i Poznańsk ie" . 
20.30—22 00 „Po lska K r e w " — o < * 

retka Nedbala. 
22 00—22.15 FeUetmn. 
22.15—2235 Komun ika t meteoro l . 

oraz p rne ram na dzień nast. w Języku 
f rancusk im. 

22.35 - 2 3 . 0 0 Komun i ka t y P A T . 
23.00 Odczy t w lczy-ku angie lsk im 

•Ha s łuchaczów zaigrantcznych. 

Kfinlgswii«terhansen. poniedz. 1635 m. 
12 00 Muzvka gTamof 
15.00 Dr . W o l d t : Zawód a gospo. 

dars two. 
16 00 H. Becke r : Zagadnienia szko l 

ne ze stanowiska kształcenia doro­
słych. . . 

16 30 Koncer t z Ber l ina. 
17.30 „ C h o r a ł " — E r y k v. Guden -

herg I In. 
17 55 Dr . M a y e r : Chemja nlektó» 

rych leka rs tw . 
I8.2n Pro f dr . D i e t r i c h : Kwadrans 

skupienia. 
18 40 Lekcja angielskiego. 
20 00 Prof. dr Sa i tsch ick : S w . 

Franciszek z Asyżu a czasy obecne. 
20 30 S łuchowisko z W r o c ł a w i a . 
21 .30 Koncert z W r o c ł a w i a . — 

Vast k^m ' in ' ka ty ora.z koncer t . 

' l iej p racy w charak terze cze ladnika 
w danym rodzaju rzemiosła. 

5) ś w i a d e c t w o szkół p rzemys ło ­
w y c h , do k t ó r y c h kandydat UCZES2I 
czał. lub ku rsów zawodr w v c h , 

6) taksę egzaminacy jną w wyso­
kości 75 zł plus 10 zl . t y t u ł e m op ła­
ty za d ruk i . 

Kandydac i , którzy zdadzą egza­
min m is t r zowsk i z p o m y ś l n y m wyn i ­
kiem otrzymula dyplom i lytul mi­
strzowskiego zawodu. 

http://EKC.lt


.Sir « 

Z o n a pozuje malarzom, 
a mąż siara sią o tytuł barona. 

skania Stisr Julius Carlssou, młody 
węglarz, obecnie bezrobotny, 
żona.;// z ł&dną modelką, nie-
spod cwanie wszedł w sferę 
arystokracji szwedzkiej, iako 
barom Liljencrantz, na skutek 
wyroku sądu apelacyjnego. 
Wychował się on w rodzinie 
pewnego 

biednego robotnika, 
uważając się za jego syna. 

nazwiska I tytułu. 
Przed paru dniami sąd apela-

U1J J I W i i i w * , 

Małżeństwo z miłości. 
Charakterystyczne światło na 

stosunki, panujące wśród „śmie 
cyjny wydał wyrok na jego ko [tanki" amerykańskiej, rzuca wy 
rzyść. uznając go za prawego j p a dek, jaki zdarzył się ostatnio 

w Nowym Jorku. Bohaterami syna barona Liiljencrantza i 
przyznając mu prawo do spad­
ku. Sprawa ta, która zostanie 
ostatecznie rozstrzygnięta w 
sądzie najwyższym, wzbudziła 
w całej Szwecji ogromne zain-

Dwa lata temu. przeglądając I teresowar.ie. Węglarz • baron 
papiery w komodzie ojca, zr.a- 'spodziewa się, że może teraz 
lazł dowody osobiste catej ro- łatwiej uda mu się znaleźć pra-
dziny i stwierdził, że imię Je­
go nie figuruje wśród imion 
dzieci robotnika. Okazało się, 
że nieżyjący już teraz barono-
stwo Liljenerantzowie oddali 
robotnikowi swego syna na 
wychowanie7 za pewną opłatą 
z tem. że człowiek ów dziecko 
zaadaptuje. Po tem odkryciu 
młody węglarz przcdsięwz'ął 
odnowiedire kroki celem odzv rade". 

cę. a jego zona 
pozuje nadal malarzom. 

Z dumą pokazywała reporte­
rom swoje malutkie mieszkan­
ko. ..Ody zaczęliśmy gospoda­
rować, za cukierniezkę służy­
ła nam papierowa torebka, a te 
raz mamy wszystko. Nie wie 
my. czy uzyskamy jakiś spa­
dek, ale i bez tego damy sobie 

tego skandalicznego zdarzenia 
była znana w najlepszych kołach 
towarzyskich 

para małżeńska, 
J o r . e : 5 w . 

Cn, znany przemysłowiec, 
cieszący się opinją świetnego or­
ganizatora, ona — córka miljo-
nera i wysokiego urzędnika, do 
brali się przed rokiem ,,z mi ło-
ści" i uchodzili za rozkochane w 
sobie małżeństwo. Aliści po pa­
ru miesiącach oś się zaczęto 
psuć w harmonjl małżeńskie), 
dość, że mieszkanie Jonesów sta 
ło się widownią nieraz 

bardzo burzliwych scen. 
A że Amerykanie we wszyst 

kich dziedzinach hołdują postę­
powi, więc i sceny małżeńskie u 
Jonesów doprowadzały do co­
raz ostrzejszych starć. 

Wreszcie jedno z nich zakoń­
czyło się tragicznie; wedle rela-
cyj policyjnych „pan Jones zbił 
swą żonę po głowie, a potem wv 
skoczył z okna swego mieszka­
nia 

na 8 piętrze 
i poniósł śmierć na miejscu. 

Dr med. 

]. POLAK 
L i i u i o j y wewnętrzne, spec. allergicz-
ne, astma, pokrzywka, reumatyzm, 

artretyzm. 
ul. 6-go Sierpnia 22, fr. l-sze p. 

Tel . 164-21. 
Przy imu ie od 10 .— 12 rano. 

Cr i r^ ie jsk ie aparaty Anglików 
Niezwykłe przedstawienie w Londyma. 

u progu nowego 
sezonu. 

Zamiast pullowcru zaczyna 
rr.owu wchodzić w modę zapina 
na na guziki kamizelka. Nosi się 
j.t luźno zapiętą jedynie na środ-
r we guziki. 
Jednorzędowa marynarka jes>t 

r • latnim krzykiem mody. Jest 
praLiyczna, a kieszenie są prze 

ważnie naszyte. 
Nieprzemakalne palto roz­

szerzyło się u dołu, u góry zaś 
dobrze przylega do kołnierza. 

Poza tem żadnych zmian nie 
wykazuje. Do sportu kurtka 

f!:órzana zdchywa sobie coraz 
t -ersze zastosowanie. Zanika cy 
l.lst*wka i beret 1 nawet do 
tjtroju sportowego używany jest 
zwykły miękki kapelusz. 

Zaproszeni goście, zgroma­
dzeni w jednej z sal widowisko 
wych w Londynie, byli świad­
kami niezwykłego i epokowego 
przedstawienia. 

W saii znajdował się tylko 
niewielki ekran szklany. 

Po chwili światła, jak w ki­
nematografach, pogasły, a od 
strony ekranu odezwał się głos 
speakera, oznajmiający, że 
prz; dstawienie sie rozpoczyna 

Potem na szkle zobaczono, 
w naturalnych kolorach poru-

iszajręą sie swobodnie, głowę i 
| ramiona speakera. Mr. SIdney 
MoseIey'a, który mówiąc, wy­
konywał wyraziste ruchy ręka 
mi. 

Speaker oświadczył uroczyś 
cie: „Oto jest inauguracja no­
wej epoki transmisji telewizyj­
nej". 

A potem dał krótki pogląd 
na program koncertu, którego 
zebrani goScie mieli być nietyl-
ko słuchaczami. 

ale I widzami. 
Koncert odbywał się o kilka 

dzielnic dalej, w studjo radjo-
wem w Londynie. Równocześ-

I nie kiedy mikrofon chwytał 
fos mówcy i śpiewaków, inny 
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aparat, służący do przesyłania 
żywych obrazów na odległość, 
przesyłał po drucie telegraficz­
nym plastyczne postacie uczessł 
n ;ków koncertu, ich rysy. ru­
chy ich twarzy i rąk. a działal­
ność obu aparatów była tak da* 
skonale urównocześniona że 
chwilami się miało wrażenie, iż 
sie ma przed sobą żywe osoby 
mówiące. 

Pewną przeszkodą i wadą re 
produkcji było migotanie, przy 
pominające pierwotne kinemato 
grafy i często przemykanie 
czarnej linji przez obraz Pomi­
mo to wrażenie bvfo bardzo 

piękne 1 bardzo silne. 
Nastąpiły śpiewy, przyczem 

oglądano dokładnie postacie 
śpiewaczek, a koncert zakoń­
czył się przemówieniem R. C. 
Sheriffa, słynnego autora era-
lego i u nas dramatu „Kres 
Wędrówki". 

Takie przedstawienia będą 
odtąd dawane Codziennie w 
Londynie, gdzie każdy z abo­
nentów będzie mógł ic oglądać 
także w swoim własnym domu, 
naturalnie w tym wypadku, 
gdy będzie miał u siebie odbiór 
nilk telewizyjno-głosowy. 

Wolna ze sztucznemi wdziękami 
kobiet. 

Płomienna m o w a pastora. 
W jednem ze Stanów Zjedno 

r/onych Ameryki, zamieszkałym 
l-zewaźnie przez członków suro 

1. Dwurzędowa marynarka 
z naszytemi kieszeniami. 

2. Widok z tyłu sportowe­
go ubrania z naszytemi kiesze­
niami. 

3. Jednorzędowa marynar­
ka z naszytemi kieszeniami dla 
sportu i ulicy. 

4. Marynarkowe ubranie bez 
podszewki. 

5. Eleganckie ubranie mary­
narkowe z wysokicml wyłoga­
mi 

vej sekty Amarmetystów, po­
stanowiono rozpocząć energicz­
ną walkę ze 

s z t u c z n e m i w d z i ę k a m i k o b i e t . 
Na czele komitetu stanął miej 

scowy pastor Kennoth, który o-
świadczył na zgromadzeniu wie/ 
nych: 

— Jak możecie, kobiety, w 
lak ohydny sposób szpecić 

w a s z e o b l i c z e ? 

Nie poprawiajcie Opatrzno­
ści! Ona sama sprawiedliwą rę­
ką rozdziela piękno i brzydotę, 
Jeśli jesteście piękne — pocóż 
wam farby i biejidłą? AjejUjJg; 

1 . Bronzowy aksamitny „wind 
breaker" oraz spodnie sportowe. 

2. Praktyczna marynarka z 
naszytemi kieszeniami. 

3. Sportowa marynarka z jas 
ną kamizelką wełnianą. 

4. Sportowy żakiet, jasna 
spodnie. 

1. Jednorzędowa marynarka 
na trzy guziki, mała kieszonka 
na bilety tramwajowe. 

2. Dwurzędowa marynarka 
na 6 guzików. Kieszenie bez 

Wap. 
3. Szerokie palto nieprzema­

kalne. 
4. Jednorzędowa marynarka 

na 3 guziki. 

1. Tył praktycznej marynarl' 
sportowej (szwy podwójrr*). 

2. Dwa typy rozpowszechnio 
j iego obuwia sportowego. 

Kołnierz nieprzemakalnego pal­
ta; 1. zapięty kołnierz, 2. rozło 
żony kołnierz. (h) 

steścle brzydkie — żadna szmin­
ka nic wam nie pomożel 

Czcigodny pastor zna wido­
cznie dobrze 

psychologię kobiety, 
gdyż nie poprzestał na takich 
teoretycznych wywodach, lecz 
przeprowadził uchwalenie usta­
wy, na mocy której kobieta ma­
lowana lub szmlnkowana będ.-.ie 
musiała płacić bardzo wysoki 
podatek. 

Wieczorne rozrywki Łorlzl. 
Teatr .Wo lsk i ; — po pcJ. P r z e s t ^ c y , 

w lecz . Hamlet . 
Teatr Kameralny: — po po l . I w lecz . 

Kobieta z eleganckiego świata. 
Teat r Popu la rny : — w pot Kopc iu­

szek, po pol . i w lecz . Zaczarowane 
K o l o 

Teatr Gcyerowskl: — po pot. Halka, 
wlecz. Carmen, 

nihar rnon l i : — w pot. Wiosna Idzie, 
Mlebka Galeria Sztuki - W y s t a w a . 
Apollo: — Pieśń o atamanle. 
Bajka; — Gracz w szachy. 
Bratnia Strzecha: — Chata wuja To­

ma. (Ul Kazimierza 5), do jazd t r a m 
wa jam l 16 I 10. 

Caslno: — Moralność pani D u l s l ' ^ 
polski f i lm d ź w i ę k o w y . 

Capltol: — Siódme przykazan ie . 
Czary : — Na tropie przestępcy. 
Pocz seansów o gndz 4. h. 8 1 10. 
Corso: — A rcyz lodz ie ) •/ f lamaszku. 
Dom Ludowy: — l a l h y Kur jer . 
Grand Kino: — Pieśniarz Paryża. — 

F i lm d ź w i ę k o w y 
- 1 : — Dlatego, że etę kocham. 

Minio ; a : — Pat i Patachon w ś r M h i -

d n j j r c ó w . 
Ośw i towy: — dla d r r o f\.h i i r i n i t 

CagHttfo. dla i r todz cżv Amei ,<a. 
Pocz tie*m,tó« o j o d z 4 \ s i 10. 
Odeon: — Dz iewczę z Argentyny. 
Pocz seansów o godz 4. 6. 8 I 10 
Pałace: — Usta zby t czerwone. 
Przedwiośnie: — Więz ień z w y s p y 

Św. Heleny. 
Resursa: — Dlabl ica z T r ypo l l su . 
Splendld: — Śp iewak lazzbandu. 
Pilm d ź w i ę k o w y . 
Spółdzielnia: — Więz ień z w y s p y 

św. Heleny. 

Słońce: — Bogin i pokus, 
ś w i t : — Kraj bez kobiet . 
Wodewi l : — Dziecko na g w a ł t 
Początek seansów o godzinie 4-e] 

Zachęta: — Odwieczna wa l ka . 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30, 8.15, 10.0C 

WINSZUJEMY. 
Jutro; Justynowi 1 WaL kr j{V 

nowi. 
Wschód słońca 4.45 
Zachód — 6.29. 
Długość dnia 13.44. 
Przybyło dnia (102, 
Tydzień 15. 

Redaktut naczeray: Franciszek Probsi- Mbito na własnej maszynie rotacyjnej 
p rz i ułicv Z a w a d 7 x i e i n i . & 

/ * wydawnictwo odD"*''ada: Władysław Stypułkowskl 
Z j t r e d l c i e odBow.ńU-: Roman Furn-.aa.kl 

Szczeg 

Szkód 
Warszawa, L 

Nocy ubiegłej w i 
szawie groźny p< 
tio późnej godzin 

zaalarmował n 
odległych nawet 
CV. Ogień powstJ 
bnie około godz. 
w wielkim gmac 
mv konfekcyjnej 
se. przy zbiegu u 
Skiej i Kredytowe 

Dom Hersego 
na trzy 

Marszałkowską, 
PI. Dąbrowskiegi 
rnlach. na parter: 
trze znajdują się 
H l Ill-iem piętr: 
Prywatne, przey 
cieli Domu Handl 
•ław Herse". zaś 
Pracownie. 

Ogień powstał 
Kłęby dymu, w 
się przez dach z 
Olero po godz. 2 
dział straży znał 
lotu ul. Marszałk" 
na dachu domu I 
brał już duże rozr 
rniast zaalarmow. 
ta głównej straży 
miejsce pożaru 
zwlocznle wszyst 
działy 

z 6-clu mor1 

I 3-ma drabinami 
mi. Pożar z każd 
kszał sle-

Przez kilkanai 
od strony ul. Kre 
Dąbrowskiego, s 
wypuszczała stru 
nie chcąc dopuśck 
nia się ognia. Sz< 
wypuszczało na i 
około 10 tysięcy 
Wobec tego. że i 
Drzez całą godzin 
wa oblicza. Iż i 
Pożaru użyto oko) 
litrów wody. 
, Ogień obejmo1 

dynku od strony 
sklego i pół dach 
Ul. Kredytowej, 
Drzez wentylator 
windy niżej tak. i 
chwilach strażacy 
sie iż mają ogiei 
od dołu. 

Walka z rozsz 
'em miała kilka r 
Klcznych, Tylko 
kłc.i energji strażą 

udało sie ogiet 
nie dopuszczając 
Szerzenia sie na ( 
raz przerzucenia 
«nie budynki. W 
Jach zdawało sie 
Idą w ogiteń r 
Śmierć. 

IfjfiL 

m 

I 1 

•l/rociyste pow 
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